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Przed rocznicą reformy rolnej Marszalek Sokołowski oświadcza
na posiedzeniu Rady Kontrolnej iu  Berlinie:

„Anglia i Ameryka wkroczyły na drogę
zerwania Uchwał Poczdamskich 
Komisja Kongresu USA

m
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Jutrzejszy num er „Robotnika" pośim ęconjj 
b ęd zie rocznicy reform y rolnej

Umowa o współpracy OM TUR i ZIM
ostatecznie zatwierdzona

Dn. 4 bm. w  gm achu 
C entralnego  O rganizacji 
TU R  odbyło się w spólne »e b ran ie  
R ady N aczelnej OM TUR 1 P lenum  
Z arządu  G łównego ZWM z okazji za ­
tw ierdzen ia  um ow y o w spółpracy 
m iędzy pbiem a organizacjam i.

Do udekorow anej sz tandaram i 
O M TUR i ZWM oraz p o rtre ta m i tow . 
tow . S tan is ław a D ubois i  J a n k a  K re -  
aickiego sali, preYbył© ponad  atu 

tePŚnowyoh obu

K om ite tu  | cjl. Posiedzenie zagaił przew odniczą- 
M łodzieży

m łodzieżowego, Jakim  są OMTUR 
cy R ady N aczelnej OM TUR — tow . ji  ZWM. Z kolei przem ów ił p rzew od- 
O brączka, tycząc obu organizacjom  j niczący KC OM TUR — tow . L. M o- 
ow ocnej p racy . N astępnie  z ab ra li tyka. M ówca stw ierdził, że atm osfe-

dzlałaczy o rgan laa-

głos przew odniczący Zarz. Gł. 
ZWM — tow . K ow alski, k tó ry  w ska­
zał n a  w ie lk ie  zadania, jak ie  sto ją  
p rzed  obiem a o rgan izacjam i — w y­
chow anie całej m łodzieży polskiej 
w  duchu  ideałów  dem okratycznych. 
W tym  celu  konieczna Jest szczera 
w spółpraca trzonu  polskiego ru ch u

wyjechała do Niemiec
M OSKW A (PA P). Rozgłośnia moskiewska potwierdza wia­

domość, że w związku z planem anglo-ameryikańskim o podnie­
sieniu poziomu przemysłu niemieckiego w zjednoczonej strefie 
anglo-amerykańskiej. przedstawiciel ZSRR, marszałek Sokołow­
ski złożył na 'posiedzeniu Rady Kontrolnej w  Berlinie oświad­
czenie, w którym zajał stanowisko wobec tego wydarzenia.

Stwierdził on, że opublikowa­
nie takiego dokumentu świad­
czy, i i  amerykański i brytyjski 
zarzg-dy wojskowe w Niemczech 
wkroczyły na drogę całkowitego 
zerwania Uchwał Poczdamskich. 
Należy uznać za rzecz absolut­
nie niedopuszczalna — oświad­
czył marsz. Sokołowski — by za 
plecami Rady Kontrolnej pro­
wadzono separatystyczne roko­
wania i zawierano dwustronne 
umowy w kwestiach, dotycza* 
cyclvNiemiec jako całości. Wszel 
kie takie rokowania nieuchron* 

do dalszego eko- 
politycznego ros­

ra  w spółpracy  całego ru ch u  robo tn i­
czego je s t w aru n k iem  pokonania 
istn iejącego jeszcze n iebezpieczeń­
stw a  k ap ita lizm u  i faszyzm u.

Z adaniem  OMTUR I ZWM Jest p o - . 
zyskanie całe j m łodzieży po lsk iej d la  nie prowadzą 
now ej rzeczyw istości. W tym  celu j n o m ic z n e g oe j rzcczyw iswsui. »» — *-------— .

(Dokończenie na str. 2) I łamu Niemiec, podważając pod-

SOCJALIŚCI WŁOSCY ŻEGNAJĄ WARSZAWĘ
• „Wasze osiągnięcia potwierdzają słuszność

 . . .  «  . itr  r v  1

polityki prowadzonej przez Rząd Polski
T ow . Nenni i Basso 
o swych wrażeniach z pobytu w Polsce

stawy współpracy czterech mo­
carstw okupacyjnych i narusza­
jąc uzgodnione zasady współpra­
cy członków Rady Kontrolnej.

Fakty świadczą o konsekwent­
nej realizacji przez amerykański 
i brytyjski zarzgd wojskowy po­
lityki zerwania umów poczdam­
skich i rozczłonkowania N ie­
miec. Separatystyczne dwustron­
ne umowy o poziomie przemy­
słu niemieckiego moga doprowa 
dzić jedynie do tego, że wbrew 
interesom narodu niemieckiego 
jego główne zasoby przemysło­
we mogg mu być odebrane i 
przystosowane do urzeczywist­
nienia celów pewnych monopoli 
zagranicznych.

LONDYN (RAP). Komisja Kongre­
su am erykańskiego, która ma ob je­
chać W . Brytanią 1 Europą w celu 
zapoznania łlą  * w arunkam i gospo­
darczymi w związku s planem  M ar­
shalla, udała słą drogą pow ietrzną z 
Londynu do Niemiec.

STATUT OKUPACYJNY NIEMIEC 
ZACHODNICH

HAMBURG (SA P). Niemiecki* per-
łie  w brytyjskiej ©trefi* okupacyjne) 
przeprow adzają narady, mając* na

P rojekt eta/tuta ma być złodony nu
najbliższym poeiedzenflu Komisji Do­
radczej brytyjskiej etrefy okupacyjnej. 
Celem tego projektu  je*ł nadanie ad­
m inistracji niemieckiej podstaw  praw ­
nych, mocniejszych i bardjnWsj rozle­
głych. niż dotychczasowa.

HANOWER (SAP). Land Pakenłuw , 
b ry ty jsk i m inister d la  spraw  nlsoÓM 1 
kich, przem awiając do kupców radna* 
rocznych, przybyłych na Targi w Ha­
nowerze, powiedział, ta  wznowi**** 
zagranicznego handlu N’Vmrcc, jest 
sprawą ważną ni* tylko dla Niemiłej 
ale d la całego świata.

M inister dodał, t*  Targi w Hanc w*) 
rre, są przełomowym momentem w od- 
budowi* Niemiec, gdyż pozwoliły m  
wznowienie kontaktów  oćemieckich SI 
zagranicą.

Czescy socjaliści
zaproszen i 
przez CKW PPS 
przybywają do Polski

W środę, dnia 9 września, przy 
jedzie do Polski na zaproszenie 
CKW PPS tow. Zdenek Firlin- 
ger, wicepremier Rządu Czecho 
słowackiego, z małżonką ora* 
sekretarz generalny Czechosło­
wackiej Partii Socjalistycznej,
tow. Vilim.

Pobyt towarzyszy czechosło-
celu^opracowanie statu tu  okupacyjne-' wackich W Polsce trwać będzie 
go. Niemcy uw ażają ten sta tu t za na i tr2 y  (Jn j  Zwiedza oni Warszawę

wiżnieis“ 
będrt* podpisany. I słowe.

W  ostatnim dniu pobytu w Warszawie tow. tow. Nenni 
i Basso przyjęci zostali przez Prezydenta ob. B. Bieruta, a na­
stępnie złożyli wizytę ministrowi spraw zagranicznych tow. Mo­
dzelewskiemu.

Wieczorem odbył się w  W ilanowie pożegnalny obiad, w któ­
rym wzięli udział członkowie władz naczelnych PPS I PPR, 
ambasador Włoch p. Donirii i tow. min. Modzelewski.

* ' ' przywódcy

Tow. tow.
Carmen Nenni 
i Liza Basso
uj gościnie
u kobiet socjalistek

W dniu wczorajszym Rada Kobiet 
CKW PPS gościła u siebie tow. tow. 
Carmen Nenni i Lizę Basso, żony ba­
wiących w W arszawie przywódców 
W łoskiej Partii Socjalistycznej.

Tow. tow. Nenni i Basso dzieliły się 
swymi wrażeniami z pobytu w Polsce, 
w której —  jaik tw ierdziły —  widać 
na każdym kroku wielką żywotność 
narodu polskiego i szczerą chęć P ola­
ków do najszybszego odbudowaniu o j­
czyzny.

Tow. Carmen Nenni powiedziała m. 
in.: — ,,Zachwycona jestem aktyw no­
ścią Polek, podziwiam ich pracę i do­
skonalą organizację o^vok; nad dziec­
kiem".

W czoraj po południu 
Włoskiej P artii Socjalistycznej tow. 
tow. Nennj i  Basso podzielili się na 
konferencji prasowej z dziienm-iikarzami 
krajowym i i zagranicznymi swymi wra 
Żemłami z pobytu w Polsce.

Konferencję zagaił w imieniu CKW 
PPS tow. Ćwik, w itając towarzyszy 
Nenni i Ba«6o oraz ambasadora Włoch 
p. Domini.

Tow. Nenni stw ierdził na wstępie, 
że podczas swego 9 dniowego pobytu . przez n*e u , w  
w Polsce interesował się przede wszysł j być planem dobrym, 
kim problemem •współpracy i jednoli- — •
tego frontu obu p artii robotniczych i 
osiągnięciami, jakie są  tej współpracy 
wynikłem. W spółpraca ta jest również 
podstawą polityki W łoskiej P artii So­
cjalistycznej i dlatego zapoznanie się 
z warunkami w Polsce posiada d la so­
cjalistów  włoskich szczególnie wielkie 
znaczeni*.

prowadzonej przez rząd polski polityki
W dalszym ciągu konferencji tow. 

Nenni odpowiadał na liczne pytania 
stawiane przez dziennikarzy, a doty­
czące zarówno jego wrażeń z Polski, 
j alk i spraw  włoskich oraz międzyna­
rodowych.

N a pytan ie , czy w e W łoszech 
w ysuw ane było zagadnien ie  o rga­
nicznej Jedności p a rtii socja li­
stycznej 1 kom unistycznej — tow. 
N enni stw ierdził, że p rob lem  ten 
n ie  został fo rm aln ie  w ysunięty , że 
nie Jest on problem em  politycznie 
ak tu a ln y m  I ie  rozw iązany zosta­
n ie  przez życie. Do pełnego zjed­
noczenia obu p a rtii n iezbędne jes t 
d ługie dośw iadczenie w zajem nej 
w spółpracy.
Zapytany o swój pogląd na temat 

amerykańskiego p lanu odbudowy 
Niemiec, tow. Nenni w yraził zdanie, 
że żaden plan, który daje  Niemcom 
pierwszeństwo w odbudowie przed kra 
jami przez nie zniszczonymi nie może

TOW . BASSO W  CK „BUNDU" 
W czoraj po południu tow. Basso zło 

żył wizytę w Centralnym Komitecie 
żydowskiej partii socjalistycznej 
„Bund" w Polsce. Po przywitaniu go­
ścia przez przewodniczącego CK. „Bun 
tłu" tow. Szuildenfreia, tow. Basso od­
był konferencję z członkami CK „Bun 
du ', interesując się losem ludności ży­
dowskiej w Polsce, nowymi możliwo­
ścią,mii pracy żydowskich robotników
iitd.

DZIS RANO WY JAZD 
Dziś rano tow. tow. Nenni i Basso 

w yjeżdżają samolotem z Warszawy, u- 
dając się do W łoch przez Pragę.

107,4 proc. planu produkcji
wykonali w łókniarze tu sierpniu brf

Do zastępcy generalnego dyrektora Centralnego Zarządu Przemysłu 
Włókienniczego inż. babińskiego zgłosiła się w dniu 3 września rb. de­
legacja Państwowych Zakłaków Przemysłu Bawełnianego Nr. 1 w Lo­
dzi (dawn, bcheibler i Orohmann), meldując w imieniu 9 tysięcy zatru­
dnionych w labryce robotników i pracowników umysłowych o wykona­
niu przez nich planu produkcyjnego za sierpień rb. w 107,4 proc.

Dyrekcji zakładów Przem ysłu Bawełnianego Nr. 1 przyznano ma­
ksymalną ustawową premię za sier p!eń rb., przewidzianą dla zakładów, 
wykonywujących plany produkcyj ne oraz 30 proc. premii za lipiec rb. 
z tytułu wykonania dodatkowego specjalnego zadania, nałożonego 
PZ P B  Nr. 1 przez dyrekcję Przem ysłu Bawełnianego.

N ie z a d o w o le n ie  w  S F IO  w zrasta

Lewica chce zwołać kongres nadzwyczajny
iu celu oskarżenia socjalistycznych ministrów

Towarzysze włoscy interesowali się 
również dziełem odbudowy i rezulta- 
larn.i przeprowadzonych w Polsce te- j 
form: rolnej i nacjonalizacji przemy- 1 
słu. Pełen podziwu dla tych osiągnięć 
tow. Nenni stwierdza, że stanowsą one 
d la  niego potwierdzenie słuszności

N a pytan ie , jak  w pływ a obec­
ność w ojsk  obcych w e W łoszech 
n a  uk ład  stosunków  w ew nętrz­
nych — tow. N enni odpow iedział: 
okupacja  w ojskow a W łoch s tan o ­
w i pew nego rodzaju  ham ulec dla 
rozw oju p a rtii robotniczych. Cho­
ciaż a rm ie  okupacy jne  nie w trą - 

się w  w ew nętrzne  sp raw y

PARYŻ (SAP). Koła polityczne Francji przyw iązują dużą w agę do 
zebrania C entralnego Komitetu Partii Socjalistycznej (SFIO), jakie  odbyło 
się w środę wieczorem. N a zebraniu tym miała być m. in. om aw iana sy 
tuacja, w ytw orzona od czasu kongresu  w Lyonie, w skutek stanowiska 
jętego przez prem iera Ramadier w sprawie statu tu  dla Algieru.

mienia mię-dzy członkami rządu a czy*i

ca ją

W  czw artek do późnego popołudnia 
nó>c nie było jeszcze wiadomo o decy­
zjach powziętych w ciągu obrad Cen­
tralnego Komitetu Partia, toczących fiię 
do późnej nocy. Wiadomo tylko, że ge 
ner all ny sekretarz partii, Mo»ll et miał

Dymisja rządu węgierskiego
BUDAPESZT (PAP). W  w yniku jed - I bliższym czasie. W  kolach politycz
 ___: rTorlu nrom ipr i nvrH nr7.vmiWf7.a ifł. ŻC now v TZtld 20'nomyśłnej decyzji rządu, prem ier 

Dinnyes udał się w czw artek do p re ­
zydenta republiki Tildy i w ręczył mu 
dymisję rządu. Prezydent dym isję 
przyjął, lecz pow ierzył ustępującem u 
rządowi załatw ianie spraw  bieżących 
do czasu utw orzenia nowego rządu. 
P e r t r a k t a c j e  w sprawie utw orzenia 
nowego rządu rozpoczną się w naj-

nych przypuszczają, ie  now y rząd zo­
stanie utw orzony za dwa tygodnie po 
uroczystej inauguracji nowoobranego 
parlam entu.

BUDAPESZT (SAP). Partia socjal­
dem okratyczna zaleciła swoim m ini­
strom. którzy nieoficjalnie zrezygno­
wali ze swoich etanowisk, aby wzięli 
udział w czw artkow ej sesji gabinetu.

w łosk iej n iew ątp liw ie  m a w pływ  
n a  prob lem  stosunków  W łoch do 
państw  w schodnich i zachodnich.

Z apy tany  o w pływ  obecności 
obcych w ojsk  w  E uropie w schod­
n ie j n a  politykę w ew nętrzną  po­
szczególnych je j k ra jó w  — tow. 
N enni stw ierdził, że n a  teren ie  
Polski, w b rew  enuncjacjom  na 
ten  tem a t w  praw icow ej prasie  
w łoskiej, n ie  w idział „okupacji 
sow ieckiej".

Tow. Netiuiii udzielił następnie dzień 
uJkarzom wyjaśnień na temat rozłamo 
wej partii socjalistycznej Saragata o- 
raz na temat poglądu Włoskiej Partii 
Socjalistycznej na sprawę odbudowy 
Międzynarodówki Socjalistycznej. Ze 
sprawami tymi zapoznaliśmy już n a ­
szych czytelników w specjalnym wy­
wiadzie tow. Nenni d la  „R obotnika '.

w łoskie, ich obecność n a  ziem i spotkać się w czwartek z premierem
Ramadier i poinformować socjalistycz­
ną grupę parlam entarną o sytuacji. — 
Rozmowa ta będzie miała znaczenie 
decydujące.

K rążą pogłoski, że rząd stawiając 
wniosek o głosowanie nad votum zau 
tania, wiedział zgóry, że uzyska więk­
szość, dzięki poparciu MRP. Obserwa­
torzy uważa ją, że uda się uniknąć d y ­
misji całego rządu, lecz że Ramadier j 
będzie zmuszony zreorganizować skład  j  
swego gabinetu. Dymisja socjalistów ' 
Andró PHIl<pa i Tanguy-Prigemt, jest 
prawdopodobna. Solidaryzują się oni 
ze stanowiskiem Moll eta.

Wiele osobistości politycznych sta ­
rało się przekonać sekretarza partii, 
Molleta o nieb e z,piec z e ńr> t wie kryzysu 
rządowego i o przykrych konsekwen­
cjach ewentualnego rozłamu w partii. 

Jeśli nie dojdzie obecni* do porożu-

nil’llami partyjnym i — krążą przypu- j 
szczenią, że Komitet Centralny Partu  | 
zwróci snę do Rady Naczelnej SFIO o | 
zwołanie nadzwyczajnego Kongresu . 
Partii, na którym Rada Naczelna wnio j 
słaby ’oskarżenie przeciw ministrom so 
cjalistycznym  o brak dyscypliny p a r­
ty m i-  ____________

Dziś, w piątek, odbędzie 6ię w p a r­
lamencie głosowani* nad  votum zau­
fania d la  rządu.

FR A N C JA  ZABIEGA 
O PSZEN IC Ę ZSRR 

PARYŻ (SAP). W edług wiadomości 
z kół dobrze poinformowanych, rząd 
iraincuski miał zwrócić się do rządu 
radzieckiego z zapytaniem, czy Zwią­
zek Radzieck, nie mógłby sprzedać 
Francji pewnej ilości pszenicy.

Rząd Radziecki nie był na razie w 
stanie udzielić konkretnej odpowiedzi, 
ponieważ nie zakończył jeszcze szaco­
wania zbiorów.

Min. Administracji Publicznej w zyw a
do poparcia akcii Odbudowy W n szrw y

Min. A dm inistracji Publicznej tow. O sóbka Mc raw ski w ydał w ła­
dzom adm inistracji ogólnej o k ó ln ik  w sprawie jak najenergiczniejsze 

go poparcia akcji M iesiąca O dbudowy W arszawy, organizowanego 
przez społeczeństwo, zrzeszone w terenow ych K omitetach Odbudowy 
Stolicy.

Min. A dm inistracji Publicznej wzywa w ojewodów i podległe Im 
władze, aby pośpieszyli Komitetom Odbudowy z pomocą v t organizo­
waniu wszelkich imprez społecznych o charakterze dochodowym i w 
przydzielaniu środków transportow ych — oraz aby wspólnym w ysił­
kiem z radam i narodowymi, partiam i politycznym i, zw. zawodowymi, 
stowarzyszeniam i młodzieżowymi i organizacjam i szkcV ym i — podje.li 
akcję odbudowy.
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Wartzawa, B września

Miasto drogie sercu

O ULOSIL1SMY wczoraj apel Sto­
łeczne] Rady Narodowej do Wo­

jewódzkich Rad Narodowych na tere­
nie całego kraju w związku z  miesią­
cem odbudowy W arszawy. W krótkltn, 
rzeczowym tekście apelu, wśród zdań

Z procesu kra M .  O .  N .
Prokurator żadn kary śmiercii»«^zv
d la  dziesięciu  oskarżonych

_ » i > et ra i IVI 1rlariiti#lz ft t! • ł Ił ! fi fwk f*ł

Po kilkudniowej przerwie w j N a  tym zam knięto postępowa  
dn-ti 4 b.m. nastąpiło w znow ię- J nie dow odow e i c io s zabrał o-  

.. ,n ie przewodu sadow ego w  pro-j skarżyciel publiczny, płk. Zara- 
o zwielokrotnieniu wysiłków, o orga- cesie N iepokólczyckiego, Mierz- j kowski.

wy i innych N a  w stęp ie pro- p r z e m ó u i ł e i i l e  
kurator złozyf —— ~

nlzacjl Imprez, o akutecznej pomocy — 
znalazło się jedno zdanie raczej llrycz.z m u o u  n j  — - j  tc u ra to r  z to z y i w n io s e k  o  d o ła*  | . . .
no. W arszawa nazwana została mla- d o  d o w o d ó w  r2eCz o w v c h  O S L a i Z J J C i e i a
stem drogim sercu każdego Polaka. . .  . . .  ■*.

Dlatego w łaśnie, z powodu przywfą
zanla całego kraju do W arszawy, a 
nie tylko z powodu stołecznego 1 cen­
tralnego charakteru W arszawy, miesz­
kańcy Śląska 1 Pom orza. Poznania 1

listu s tw ie r d z a n e g o  negatyw­
ne ustosunkow anie sic oskarżo­
nego N iepokólczyckiego do po­
wrotu Polaków  z zagranicy do 
'-raju. W niosek  prokuratora

—  Proces N iepokólczyckiego, 
M ierzwy i innych w yw ołał żywy
oddźwięk w  społeczeństw ie ■—  
rozpoczął swa oskarżycielska mo 
w e prokurator, w ywodząc na*

Podejm ując Inicjatyw ą Prezydenta 
dy I Inspiracji wlnowsko - peesetow- j Rzeczypospolitej Bolesława Bieruta,

j skich, które poprzez Langnera, Karcz- j M inisterstwo O brony N arodowej
J marczyka, 1 Ostafina 1 ich współpra | p r ly}ąeza się do Usty dobrow olnych

drugi kierunek działalności WIN-u ; cownlków dążyły do utrudnienia pań- ] 0{iar na rzecz odbudowy W arszawy.
-  szpiegostwo, określając je, jako j »twii odbudowy 1 stabilizacji. Celem

kancy biąst a 1 I omorza, » uwanid i , I J LI. W lllUJvlk b lU M tiatv ritt w y  *> f
Krakowa, Lublina I Białegostoku, po-1 s p o tk a ł  s ię  z p r o te s te m  o b ro ń c y  s it p n ie .  że  ia k  ż a d e n  in n y  p ro -
f • __... & a _ ... - —■ t Ae 1 „ ar, o /I Is II a *1 w r  1 1 1 a"' 1 1 1 . 1 . t .. . .. j *—. _ .  _ L.  .. __ . 1 . .i — . a -—. . I Ai ra  i r /> r I A

8.UUII1IO ■ “-**** " O  -- 1 1 ! ĵTVtllVUl ozy w i.a  j
śpieszą z pomocą w miesiącu odbu- d r  M aślanko. Srtd oddalił wnio- 
dowy stolicy. j sck oskarżyciela publicznego.

Mieszkańcy prowincji, przyjeżdżają 
cy do W arszawy widzą postępy odbu­
dowy. Widzą oni most Poniatowskie­
go, powstający z gruzów  Nowy Świat, 
odbudowujące się osiedla W arszaw­
skiej Spółdzielni Mieszkaniowej. Ale— 
choć brzmi to m ole paradoksalnie — 
im większe są postępy w  dziele od­
budowy, tym bardziej widać ogrom 
sniszczeA w Stolicy.

Wiele lat Jeszcze potrwa, a l  odbu­
dujemy Warszawę. Od nas zależy 
przyśpieszenie tego wielkiego narodo­
wego dzieła. Wykorzystajmy miesiąc 
wrzesień, by przyczynić się do odbu­
dowy wtasta, tak drogie gó naszym 
sercom.

Pomnik
bojownikowWarszawą#

Zarząd Główny Związku U czestni­
ków W alki Zbrojnej o N iepodległość
I Demokracją, zgodnie z zaleceniem
II W alnego Zjazdu Delegatów przy­
stępuje  do realizow ania uchwały o 
budowle pomnika Bojowników War­
szawy.

W  najbliższych dniach zostanie po ­
wołany Komitet Budowy Pomnika.

Umowa OMTUR i ZWM
(Dokończenie ze strony 1)

obie organ izacje  m uszą Jak najśc iśle j lego św iata . W okresie, k iedy m ię- 
ze sobą w spółpracow ać 1 m aksym al- dzynarodow a reak c ja  m obilizuje swe 
nie pow iększać zakres sw ego działa- siły, w szystk ie e lem enty  postępow e 
nla. U m ow a o w spółpracy  m iędzy m uszą się ztączyć do w alk i z w stecz- 
OMTUR a ZWM przek reśla  w szelkie j nlctw em .
nadzie je  reak c ji n a  rozbicie w spó ł-! W spółpraca m łodzieży polskiej j w owa( 
działan ia  obu organizacji. a zw łaszcza jedno lity  fro n t OMTUR

i ZW M je s t obow iązkiem  w obec P o l­
ski Ludow ej, naszych p a rtii  k lasy  
robotniczej P P S  i P P R  oraz m as p ra ­
cu jących  całego św iata . Tow. O brącz­
k a  zakończył przem ów ienie pod­
chw yconym  przez  żeb ranych  okrzy­
k iem  n a  cześć w spółpracy  OM TUR 
i ZWM.

Po T efera tach  w yw iązała  się o b ­
szerna dyskusja , w  k tó re j b ra li

ccs, ten w łaśnie odsłon ił głębie  
machiny reakcyjnej, wykazując 
system i sposób działania wroga, 
prowokację, szpiegostw o i c a ła  
gamę m etod, którymi posługuje  
się reakcja w  w alce o władzę.

Prokurator przechodź! do omówlę- 
nla pierwszej częśd akcji oskarżonych ,! 
określając ją jako bandytyzm polltycz- j 
ny. W toku swojej mowy oskarży- j 
ciel podaje ponury bilans 1945 roku, w ; 
którym to okresie s  ręki reakcji zginę­
ło około 7 tysięcy działaczy demokra­
tycznych, 3.303 io łn iersy  WP, 901 łun 
kcjonarhiszy UB 1 M O  oraz tysiące ak 
tywtstdw partyjnych. P rokurator pod­
kreśla stanowisko PSL 1 WIN-u w tym 
okresie, przypom inając wystąpienia 
Mikołajczyka, ogłaszające Informacje
0 tych ponurych mordach jako falsie I 
kaczki.

M o r d y  i  s z p i e g o s t u a o
Mówiąc o wspólnej drodze PSL-u

1 WiN*u, prokurator przedstawia w y­
czyny WiN-u w 1946 r„ dokumentując 
je cyframi poległych żołnierzy WP,

I UB, ORM O, członków PPR, PPS, SL 
i działaczy demokratycznych. Było to 
w czasie, kiedy Niepokóiczycki spra- 

funkcje komendanta WiN. W

jeden ze środków walki z Polską 
Ludową.

Przystępując do omówienia akcji 
szpiegowskiej oskarżonych, prokura­
to r sięga do genezy siatki szpiegow­
skiej Strzałkowskiego i podkreśla u- 
dział w tej robocie oskarżonych: Ral- 
skłego, Kota, Tumanowi cza.

W dalszej części oskarżenia proku­
rator omawia współpracę PSL z akcją 
szpiegowską, wskazując na drogę prze 
kazywanych wiadomości i na odbior­
ców materiałów szpiegowskich.

Następnie prokurator przechodzi do 
omówienia działalności szpiegowskiej 
WiN-u na terenie wojska.

Zatruta p r o p a g a n d a
Dalszą część mowy prokurator po­

święca omówieniu fałszywej propagan

tej propagandy była prowokacja, fał­
szowanie dokumentów, zaszczepianie 
nienawiści.

JCończgc oskarżenie, prokura­
tor w  im ieniu prawa dom aga się 
dla szefa spisku N iepokólczyc­
kiego, dla Strzałkowskiego, Ital­
skiego Eugeniusza, Kota, Tuma- 
nowicza, Langnera, Karczmar­
czyka, O stafina, Buczka i K o­
w alskiego —  kary śmierci, dla 
oskarżonego M ielocha —  doży­
w otn iego  więzienia, dla oskarżo­
nych: Mierzwy. Ralskiego Stefa­
na i W ilczyńskiego —  po 15 lat 
więzienia, dla Stermacha —  10 
lat więzienia, dla Kabata —  8 
lat, a dla K utzego —  5 lat w ię­
zienia.

M inister O brony N arodow ej, M ar­
szalek Polski M ichał Żymierski, wpła 
cii 60 tysięcy sio tych.

I W icem inister Gan. Dyw, M arts* 
Spychalski — 2S tysięcy złotych.

III W icem inister Ge*. Bryg. lło*r
Jaroszew icz — 25 tysięcy złotych.

Szef Sztabu G eneralnego Gon. Bjr*"
nl Wł. K orcryc — 25 tysięcy złotych.

Jednocześnie M inisterstwo O brony 
N arodow ej kom unikuje, że wszyscy 
oficerowie, podoficerow ie zawodowi 
1 pracow nicy pywilnl W ojska Pol­
skiego w płacają co miesiąc 1 proc. 
swych uposażeń na budowę Domu 
W ojska Polskiego w  W arszawie, co 
wchodzi w plan odbudow y Stolicy.

Do duła 1.8.1947 rolm w płynęło u* 
ten ce! ze składek lf.500.090 złotydh.

Ostra krytyka polityki Bevlna
na Kongresie Zmiązkóin Zairodomych

Rezolucja tu sprawie Hiszpanii
z o s lo k  odrzii@ouci

LONDYN (PAP). K ongres b ry ty jsk ich  zw iązków  zaw odow ych oehw a- 
W rezolucję ap ro b u jącą  politykę B evlna. O drzucono n a to m ias t popraw ­
kę w zyw ającą rząd  do prow adzen ia  polityki, zm ierzającej do naw iązan ia  
korzystnych  obustronn ie  stosunków  handlow ych  ze w szystk im i dem okra­
c jam i eu ropejsk im i i ze Z w iązkiem  R adzieckim  ora* do oparc ia  się d y ­
plom acji dolarow ej, k tó re j wyTamem Jest po lityka  T ru m a n s  ł M arshalla . 
O bydw a głosow ania odbyły się przez podniesienie rąk , p rzy  czym głosów 
n ie  liczono.

Tow. O brączka zam ykając  zeb ra ­
nie podkreślił, że w spółpraca ruchu  
robotniczego jes t konieczna w  Polsce 
n ie ty lko dla nas, a le i d la  dobra ca-

STEMFLSt
SZYLDY
P AP I ER

p l o m b o  w n i e e  
s z a  in p i o n y  
n u m e r k i

P rzed  uchw alen iem  ap robaty  d la
polityk i B evina toczyła się ożywiona

dalszy W "słowach "ośka r ży ci*el demaslTu dyskusja  w  k tó re j przedstaw iciele  
je kłamstwa Niepokólczyckiego, klóry lewego sk rzyd ła  ruchu  zaw odowego
w swych zeznaniach usiłował zasłonić , w ystąp ili z o s tią  k iy ty  ą.
prawdę o swoich bandach. I R ezolucję pop iera jącą  B evlna uza-

W dalszym ciągu swego o sk a r - ; sadn ia ła  w  Im ieniu R ady N aczelnej 
lenia  prokurator charakteryzuje kong resu  zw iązków  A nna L oughlin.

Z adek larow ała  się ona jako  zw olen­
niczka p lanu  M arshalla .

e m a 1 i o w a n e ! udziaf działacze terenow i obu orga- 
m a t e r i a ł y !  
d i ś m i e n n

nizacji. 
c nacisk  na

W szyscy k ład li na js iln iejszy

Na jakich warunkach udzieli USA
pomoru parisfluom europejskim

N. JORK (PAP). W kołach poiafor

W u r  s z a 
Z <1 O D

w s 
i «

Egzystuj* od 1924 :»PiQNIER« ZWM. D yskusja by ła  u -  
w  tonie szczerym  1 se r-

Z  osta tn iej ch w ili

K r a k ó w  —  Ś lą * . ,
5:1 (3:1)

KRAKÓW (Tel. wł.). Spotkanie o 
puchar Kałuży, Kraków — Śląsk j 
zakończyła się zdecydowanym  l zupeł 
nie zasłużonym zwycięstwem gospo­
darzy. Gra: z powodu dużej przewagi 
Krakowa 1 osłabionego składu Ślą­
ska — nieciekaw a.

Jedyną emocję stanow iła łantastycz 
na w prost gra bram karza śląskiego 
J in ik a , który  był najlepszym  na  bo­
isku.

Bramki zdobyli, w I m inucie Bąk dla 
Śląska. Dla Krakowa zaś w 13 m inu­
cie Kohut. W  34 min. Gracz, w 37 
min .Bobula, w 70 min. Gracz, w 70 
min. Glergiel.

Sędzia Romanowski z Łodzi — oblek 
tywr.y.

mają być zużyte w pierwszym rzędzie 
p rak tyczne rea lizow anie) mow «iy«h twierdzą, że komisja, złożo-j na podstawowe gałęzie przemysłu, jak

w  codziennej działalności ^  z przedstawi,deili Departam entu Sta j węgiel, żelazo, stal, transport, a tta-
.. nu  ̂ m inisterstwa handlu o-pracowuje silępoiie na produkcję nawozów sztucz-

zalecenia w aprawie pomocy sm erykań ; nyc.h, maszym rolniczych i wyżywienie,
sklej dla państw  europejskich. Zalcce-j Państwa europejskie winimy przeipro d la  w
nia te  m ają na celu określić główne: wadzić reformy iłmuceowe, etabiiliżując( gadn}efiiem ‘ 
warunki, na jakich ma być udzdelona'.koszty  utrzym ania i płace Ametyikn- p o;srcd n je' 
pomoc am erykańska. j nie zażądają również usunięcia prze

Stany Zjednoczone m ają zażądać, 
aby wszystkie projekty dotyczące rea­
lizacji tej pomocy, uwzględniały prze­
de wszystkim szybkie wyniki odbudo­
wy. Środki asygoowtona przez USA

I um ow y 
OM TUR i 

| trzym ana 
decznym .

! O bie o rgan izacje  postanow iły  prze-
I znaczyć z funduszów , zebranych  
! w śród członków  na  budow ę domów 
' organizacy jnych , po 50 tys. tt  n a  od­
budow ę W arszaw y. Jednocześnie 

j p rzeprow adzono zbiórkę n a  ten  cel 
I w śród uczestn ików  zebran ia , k tó ra  

da ła  19 tys. zł.

HORNER A TA K U JE 
PO LITY K Ę BEVINA

G łów nym  m ów cą w im ien iu  p rze ­
ciw ników  B evina byt Jack  H orner, 
k tó ry  stw ierdził, że w  obecnej swej 
sy tuacji W. B ry tan ia  m usi szukać no­
w ych p a rtn e ró w  do prow adzenia 
hand lu . W zyw ał on rząd  do zaniecha- 
n ia ' po lityk i zagran icznej, k tó ra  w y­
m aga u trzym yw an ia  pod b ro n ią ' 
przeszło m iliona mężczyzn. N astęp ­
n ie  m ów ca p ro testow ał przeciw ko 
odbudow ie niem ieckiego ciężkiego 
przem ysłu  n a  korzyść k ap ita łu  p ry ­
w atnego. P odk reś lił w reszcie, że nie- 

| zw toczne w znow ienie rozm ów  h a n ­
dlow ych ze Z w iązkiem  R adzieckim  

B ry tan ii żyw otnym  za-

iw oletm ikórw 
„Hańb*!-

Odrzuceń** r*zoluejl nastąp iło  
* In ic ja tyw y  R ady N aczelnej, k tó ra  
tw ierdziła , to  rezo lucja  J**t zbędna, 
gdyż ak c ja  p rzeciw ko rządow i F ra n ­
ce zn a jd u je  aię obecnie w  ręk u  ONE 
t ta  Jest ona rów nież p row adzoną 
przez Św iatow ą F ederac ję  Z w iązków  
Z aw odow ych.
A N G LIA  NIE PR O SI O FO ZTC ZK R

W ASZYNGTON (PAP). Rzecznik 
am basady  b ry ty jsk ie j zaprzeczył do­
n iesieniom  p rasy  am erykańsk ie j, Ja­
koby S ir Eady, p rzedstaw iciel sk a r­
bu  b ry ty jsk iego , podczas sw ych o- 
s ta tn ich  rozmów w  W aszy n g to n ie  
zw racał się z p rośbą  o now ą pożyca- 
kę w  w ysokości 1 m ilia rda  do larów  
d la  W. B ry tan ii.

stanow isko  za ją ł H a-

ezkód <łia handlu m iędzynarodow ej w ° r th  ’’"nie
w granicach Europy, co w wyniku po- M lf zns» polit^  g r a n i c z n ą ,

doprowadzić do utworzenia eu ) ^ . ’lązaną ani z A m eryką, an i ze 
ropejskiej unii celnej. . .Z w iązk iem  R adzieckim  .

R EZO LU CJA

Z l u  p r a i c i  T s a M . a ń s « s
Nikt nie jest zadoinolony z jego rządu

Cala Arkadia
pod kontrolą powstańców

Chcesz grać i wygrać?
to śpiesz po los nowej 51-ezej lo-
ferji klasow ej, k tó ra  przyniesie 
graczom 42.000 w ygranjfrh  na su ­
mę ponad 105 milionów złotych, 
a m. tn. 4 w ygrane po milionie, 22 
po pół miliona, 108 po sto tysięcy 
i t. d.

Cza* nagli, bo ciągnienie I kłeay 
rozpoczyna się już I3-go wrześnie.

W  SPRAW IE H ISZ PA N II

F ak tyczne rozdw ojen ie  opinii 
w śród  członków  kongresu  uw idocz­
niło się podczas glosow ania nad  re ­
zolucją, k tó ra  w zyw ała rząd  P a rtii 
P racy  do zastosow ania sankc ji go- 
Fpodarczych przeciw ko rządow i 
Franco . R ezolucja ta  została  w praw -

Zwiększenie liczby fachowców
hasłem  I I ! - o  Zjazdu Przemysłowego

Przygotowania do III Zjazdu Prze- czasie zjazdu młodzież poświęci fącz-

BELGRAD (PA.P). Cała prasa grecka, n ie  w yłączając skraj- tyczną, 
nie praw icow ej, ostro krytykuje now y rząd Tsaldarisa. Zbliżo­
n y  do dworu królew skiego dziennik  ,,E stija“ nazyw a go „niedo- 
noszonym  płodem". „E stija“ pisze, że Tsaldarls zestaw ił swój 
rząd z najbardziej skorum pow anych i najm niej zdolnych człon- j 
ków  sw ej partii. Prasa i koła polityczne nie prorokują rządowi;
Tsaldarisa d ługiego żyw ota. j

WASZYNOTON (SAP). —K oordy-j
na tor amerykańskiego program u po

rozproszyły w okolicach Naussa zna­
czne siły rządowe, a w Macedonii p i r  . . . . . . . . -----------   —
tyzancl posuwają się w  kierunku H o- dżle odrzucona, a le p rzeciw ko rezolu  
riny. ! cji w ypow iedzieli się delegaci rep re-

Cała Arkadia (Peloponez) jest obec- zen tu jący  4.803.000 głosów, podczas 
nie kontrolowana przez armię demokra gdy za rezo lucją  głosow ali delegaci

' rep rezen tu jący  3.205.000 głosów. Wy-

Sukces wfadz bezpieczeństwa
Zdrajca Fcethke — aresztowany

myślowego Ziem Odzyskanych w 
Sz -»-in:e są w całej pełni.

W  ramach Zjazdu odbędzie się m. in. 
w ystaw a wydawnictw zawodowych i 
branżowych. Do tego dołączą si? do 
wystawy placówki wydawnicze Min. 
Przemyślu i Hardlu. D rugą wystawę 
w gma im Muzeum Morskiego o rg a ­
nizuje PZZ.

cznie 10 000 dniówek roboczych przy 
pracach kolejowych, portowych i miej
skich.

Poszczególne komisje obradować

P rzed  k ilk u  dn iam i, z
mocy dla Grecji i Turcji, Mac Ghee, 
odjechał w czwartek do Aten.

POW S1ANCY DZIAŁAJĄ 
NA KRECIE

po lecen ia  
z o s ta ł a- 

resrztow ańy przez  o rg a n a  B ezpie­
czeń stw a  publicznego  sc e n a rz y s ta  
i re ż y se r  film ow y  — J a n  F o e th k c . 
F o c th k e  w  o k re s ie  o k u p ac ji by ł 
w yższym  u rzęd n ik iem  P ro p a g a n - 
d a-A b te ilung  w  D y s try k c ie  W ar-PARYŹ (PA P). — Agencja France 

Fresse donosi z Aten, że ostatnio ro- szaw sk im  i n a  s ta n o w isk u  ty m
zegrdla się bitwa między w ojskam i, ro zw ija ł ożyw ioną d z ia ła ln o ść  an- 

, . , : Dr“™ wac j rządowymi a powstańcami na wyspie ! typolską. Po w yzw oleniu  Foethske-
będą nad zagadmenienic .i Szybkiego j Krec|e. O bie strony poniosły straty w m,u ud a ło  aię zm ylić  czu jność  kie-
zwiększenia fachowców, którzy by mo ( zabitvcl) j ranny<:h. i raw -nictw a „F IL M U  P O L S K IE G O "

k tó re  z a tru d n iło  re n e g a ta  n a  s ta ­
n ow isku  re ż y se ra  film ow ego . Gdy 
praw da w yszła na jaw, Foethke

k ry ł się w  obaw ie  p rzed  odpow ie­
dz ia lnośc ią . N ied aw n o  w  W arsza- j 
w ie  ro zesz ła  się pog ło ska , iż Fo- j 
e th k em u  udało  się zbiec za granicę. |

E n e rg ic zn e  je d n a k  p o szu k iw an ia  i 
p row adzone  tprzez w ład ze  Bezpie- | 
czeństw a, zo s ta ły  uw ieńczone p o - 1 
w odzeniem  i F o e th k e  p o zo sta je  w  ! 
w ięzien iu  do dyspozycji p ro k u ra ­
to ra .

'aCHSEB

Za spokój ć m i j
Ś t  P

l a s i^  B O E E C E 1 E G O
żołnierza A. K., kolportera gazet 

poległego w e/asie powstania w dniu 5 września 1944 r., dn(p 5 wrze 
śnla 1947 r. odbędzie się msza żałobna o godz. 6 m. 30 rano w ko- 
iclele przy ulicy Skaryszewskiej 12, na którą zapraszają

RODZINA 1 KOLEDZY

— *-----  , , . - -. i zabitych i rannych.
gli uruchomić placówki ^ e m y a o w e ,!  f>ARY2 (SAp) _  K o m M  grec.
znaj ujące się na ei’ll“ ‘: ^ Idej armii demokratycznej donosi, że

żuje PZZ. | nych. Omawianą będzie rown.ez spra- I zwycIesk|ch postępów na przed
Liczne fotografie odzwierciedlają do wa wymiany robotmkow z poszczegol-, mjeścia£h Ieb  wojskft demokratyczne 

tychczasowy dorobek gospodarczy na ! nymi środkami przemysłu zagran.cz- 
Ziemiach Zachodnich. W rąrnach u ro - ! nego.
czystości odbędzie się zjazd 10 tys. j W związku z olbrzymim napływem 
młodzieży ze szkól przysposobienia [ zgłoszeń na wyjazd do Szczecina na 
przemysłowego. W Zjeździe weźmie 7,ju d ,  organizatorom  Zjazdu udało się 
również udział żeńskie szkolnictwo wiś uruchomić pociąg specjalny w sobotę, 
kiennicze z Prudnika, Częstochowy, tj. dnia 6 września rb.
Bielaw, Zielonej Góry, Legnicy. W

z o s ta ł n a ty c h m ia s t zw o ln iony  i u-

H o l a n d i a  n g c id zcs  s i ę
na „Komisję 3-ch“ w  Indonezji

LACE SIJCCES (SA P). Holandia 
aprobowała dw a zalecenia Rady Bez­
pieczeństwa, zmierzające do załatw ie­
nia konfliktu indonezyjfikkpjo. ^

W nocie swej jednaik, pomimo nlc- 
coptowania decyzji ONZ, rząd Helen- 
deraki nadał utrzymuje, że sprawa 
Indonezji jest wewnętrzną sprawą Ho­
landii, nie należącą do kompetencji 
Rady Bezpieczeństwa.

Nota holenderska zgadza się na ułwo 
rzeniie ko.misij!i, złożonej z przedstawi 
oleli łrzeoh państw  w celu wykonania

zaleceń Rady Bezpieczeństwa oraz zba 
dania sprawozdań sześciu konsulów z  
BaAawii o sytuacji na polu walki.

Bziennikarza
przeciwko podziemiu

WydzńoJ Wyltonawczy Związku Za- 
wodowego Dziennikarzy R. P. a a  po­
siedzeniu w dnvu 4 bm. przy jął jedno­
myślnie następującą uchwałę:

„Ostatnie procesy w W arszawie 1 K ra 
kowie stw ierdziły udział diz'enmikarzy, 
członków naszego Związkiu, w o rg a n i­
zacjach podziemnych splam  WD*iyoh 
krwią bratobójczą i wysługiwaniem e>ę 
obcym wywiadom. Niektórzy z nich 
skazomi aoetaill przez Sądy Rzeoaype- 
GpoUtej na długoterm inowa w ięzłoś*, 
niiaktóray oczekują procesów lufc wy­
roków.

DzlennBcarstwo polekle, które od 
pterwozej chwili wyzwolenia opowie-
dzćało się za nową D emokratyczną P<4 
ską i wszystkie sw oje siły oddało bu­
dowie nowej wolnej prasy polskiej, 
zdecydowanie odgradza s 'ę  od ludzi, 
którzy zaślepient nienawiścią niie za­
wahali się przed konszachtami z pod­
ziemiem i współpracą z obcym wywia­
dem.

W ydział W ykonawczy Związku
Dziennik ary R. P. z najwyższym ta ­
lem i oburzeniem stw ierdza fakt występ 
nej działalności wspomnianych jedno­
stek  i wyraża niezłomne przekonanie, 
że cale dem okratyczne dzienfiiika.rstwo 
polskie solidaryzuje s«ę z tym oświad­
czeniem’*.

Przesilenie rzodewe w  Turcji 
n iep o w o d zen ie  g o sp o d a rc ze j  polityki rządu
ANKARA (SAP). 6 m in istrów ; z 

rządu Redjep Pekera podało się do 
dymisji. Są to m inistrow ie: obrony 
narodow ej, gospodarki, handlu, rol­
nictwa, spraw  w ew nętrznych i pracy. 
N azw iska now ych m inistrów  zostaną 
podane w piątek na potsiedzeniu p a r­
lamentu.

U S i l  clue® ®d1»wd®w®ś
Ę » r x . e m ą # s i  j a p & s f e s f k i

— 17264

MOSKWA (PAP). „Prawda" w arty  
kule, poświęconym  drugiej rocznicy 
kapitulacji Japonii, daje bilans 2 
letniej okupacji am erykańskiej. Poli­
tyk* USA w Japonii — zdaniem 
„Prawdy" — jest identyczna z Ich 
polityką w Európł*. Podobnie, jak

plan M arshalla, zm ierzający do utrwa 
lenia hegemonii USA w Europie, uza 
leżnia odbudowę Europy od odrodze­
nia potencjału przem ysłowego N ie­
miec, politycy am erykańscy wiążą 
odbudową państw  dalekow schodnich 
z odrodzeniem przem ysłu japońskiego.

Prem ier Peker oświadczył, że po­
wodem zmian m inisterialnych jest 
niepowodzenie gospodarczej polityki 
rządu.

Unia celna
f r a a c isk e -w ljsk a ?

RZYM (PA P). — Hr. Sforza, wioski 
minister spraw  zagn, icznych, ośwlad 
czyi, że w końcu bież. tygodnia powo­
łana zostanie specjalna komisja fran­
cusko - wioska dla zbadan ia  możliwo­
ści zawarcia unii celnej między Fran­
cją a Wiochami. Komisja ma przed­
stawić prawozdanin obu rządom • j- 
później do końca roku. ,
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Władze PPS woź. poznańskiego
Na III Konferencji W ojewódzkie] | składzie: przewodniczący — tow. Je­

rzy  Grosieki, I w iceprzew odniczący — 
Sow. j>o*. Czesław G rajek , II  w iccfirse 
w odniczący — tow . A ntoni D rahow lcz, 
sek re ta rz  w ojew ódzki — Iow. poo. Bro- 

j n lslaw  W łodek, I sek re ta rz  Iow. Cze-

Pi\S w Poznaniu, W ojewódzki Komitet 
PPS ukonstytuował się  w następującym

Komunikat SKPPS
C złon k ow ie Stołecznego S ą d u |s!aw Kacłc*"k, 11 sekretarz — tow. 

Partyjnego proszeni są o przy- Władysaw Dewor, ill sekretarz — tow. 
bycie do lokalu Stołecznego Ko- ! ranc;SIł!l Sajna 
m itetu PPS. ul. Mokotowska 24,
IV piętro w dniu 6 września t. j. 
w  sobotę o godz. 13. Obecność 
obowiązkowa.

Komonikoiy
Warszawskiego P.K. PPS

D nia 6 w rześn ia  r. b. o godz. 10 
rano, w lo k a lu  Pow iatow ego  K om ite­
tu  PPS, p rzy  ul. L w ow skiej N r 5 o d ­
będzie  s ię  o d p raw a  p rzew o d n iczący ch  
i sek re ta rzy , G m innych  1 M iejsk ich  
K om itetów  PPS z  Pow. W arszaw sk ie  i 
go. S taw ienn ic tw o  obow iązkow o.

*
BJ K. — P P S  w P ruszkow ie aa- j

wladam ia wszystkich członków Ra- 
dy M. K., że w dniu 6 września 47 r . . 
•  Soda. 17-ttsj w  lokalu M. K. - PPS j 
W Pruszkowie odbędzie kią Plenarne l 
posiedzenie. Ze względu na ważności 
obrad obecność obowiązkowa.

Rejestracja
cz ł o n k ó w  Dzielnicy

Śródm ieścia
K o m ite t PPH  D afoln icy  Śródmieść!** **-

wiadamia, iż z dniem 0 bm, w godzinach 
1 1  — 16 S e k re ta r ia t  D z ie ln icy , IWoltutow- 
sk a  51, toć poczyna  p v ^o w n ^  to . jrtS  racJf* 
członków  p rz y n a le żn y c h  do D z ieln icy  
Ś ródm ieśc ie  a  n ie  zo rg a n izo w a n y c h  w  K o ­
lach  p rz y  Zakładach P ra c y  w  te rm in a c h  
w g  p ie rw sze j l i te ry  n a zw isk a  n iż e j poUn- 
n v i 'l i :

Unia 6.9. r .  b . A, B, C. 
d n ia  8.9. r. b . U , K, E .

sk a rb n ik  — tow. 
pod. P io tr  G ellert. Członkow ie: Iow.
tow. P aw eł Hczuk, poseł Ja n  K ow al­
ski, B olesław  K urylew icz, T adeusz Mn 
jew ski, M arian  N ow ak, S tan isław  
Pieezkow skl, Zenon Suehańsk i, Leon 
Szlm ingcr.

W  sk ład  w łada w ojew ódzkich  wnsfcll 
rów nież: p rzedstaw icie l OM TUB — 
tow. Romisn P o llak  ora*  z ram ien ia  
Spółdz. 'V . law n. „W iedza" — tow. 
W ładysław  Leny - K isielewski.

Zeimda Hz âitic i U\
D Z IE L N IC A  M OKOTÓW  

D u la  8 bm . (so b o la ) o godz. 13.30 v, lo 
k a lu  f a b ry k i M ech an ik i P re c y z y jn e j  p rzy  
u l Wilanowskiej N r. 16 odbędzie się ze- 
b ra n ie  cclonków  P P S  * re fe ra te m  tow . C a -  i 
ro w ak ieg o .

D n ia ' 5 bm . (p ią te k )  o godż. 18 w  io- 
k a lu  D z ie ln icy  P P S  p rz y  u l. C hocim akie j 
N r  4 odb ęd zie  się  z eb ran ie  członków  P P S  
% re f. ra te m  p t. , ,B ezp ieczeństw o  i h ig ie n a

o p a l s '  « bm . (so b o ta ) o godz. 17 w lo ­
k a lu  Szkoły  O osp. M ie jsk ie g o  p rz y  u licy  
N a rb u t ta  8 o dbędzie  s ię  z e b ran ie  cz ło n ­
ków 1‘1*S i  m i  z re fe ra te m  to w . G ra -

b " "*  D Z IE L N IC A  O CHO TA  
■W p ią te k  d n ia  5 w rz e śn ia  o g odz in ie  18

w lo k u .u  D z ie ln icy  P P S  O cho ta  p rz y  u l. 
N iem cew icza  9 m . 130 o dbędzie  ei« z e b ra ­
n ie  ogó lne  członków  i s y m p a ty k ó w  P P S  
z re fe ra te m  tow . p ro fe s o ra  W ie sław a  W in - 
n ick  ego n a  te m a t „ W y ch o w a n i*  S ocja li­
s ty c z n e ’ ’.

D Z IE L N IC A  PUB SASKA K ® PA
W  d n iu  B w rz e śn ia  b r .  o godz. 19 od ­

będ zie  się ogó lne  z eb ran ie  członków  i eym  
p a ty k ó w  D zie ln icy  P P 3  Sauka  K ęp a , ul. 
F ra n c u s k a  7, z re fe ra te m  tow . P a u lia z a  na  
te m a t „ U ch w a ły  R ad y  N a c z e ln e j” .

D Z IE L N IC A  P O W IŚL U
D n ia  6. 9. 47 r. o godz. 17-ej w  lo k a lu  

D z ieln icy  P P S  (T a m k a  18) tow . J .  P a p iii-  
sk l  w y g ło si o d czy t o p rz e ży c iach  i losach  
b . w ięźn iów  obozów  w D a ch au  i  F r a n k ­
fu rc ie  n a d  M enem .

Z E B R A N IE  D Z IE L M O V  P P S  
N O W E  - BRÓDNO 

D n ia  5 w rz e śn ia  b r . (p ią te k ) , o godz. 18 
p rz y  u l. B ia lo ięck ie j 24, odb ęd zie  s ię  ze­
b ra n ie  członków  1 s y m p a ty k ó w  P P S . R e ­
fe ra t  t>t. „ R a c ja  s ta n u  P o ls k i L u d o w e j” 
w y g ło s i to w . in i .  S te rn e r .

Z E B R A N IE  D Z IE L N IC Y  P P S  
ŻO L IB O R Z — K O SSA K A  10 

D n ia  5 w rz e śn ia  r. b . (p ią te k ) ,  o godz. 
18 odbędzie s ię  z eb ran ie  członków  i s y m ­
patyków P P S . R e fe ra t  p . t. „ S y tu a c ja  G o­
spodarcza P o lsk i n a  tle  e y tu a c ji gospo­
d a rc z e j Ś w ia ta ” w y g ło s i tow . d y r .  W isz ­
niewicz.

Z E B R A N IE  D Z IE L N IC Y  P P S  
C Z E R N IA K Ó W  

D n ia  5 w rz e śn ia  r. b. (p ią te k ) , o godz. 
18, o dbędzie  się  p rz y  u l. S tę p iń s k ie j 42, 
z e b ran ie  członków  i sy m p a ty k ó w  
O becność  w sz y s tk ic h  członków  o bow iązko ­
w a.
Z CENTRALNEGO KOŁA PRAC. 

PRZEM. POLIGRAFICZNEGO 
Zawiadamia się, iż dn. 5 września: 

tj. dziś o godz. 17 w lokalu Stoi. Kom. I 
PPS — Mokotowska 24, odbędzie się 
zebranie Zarządu Centr. Kola Prac. 
Przem. Poligraficznego oraz PRZE­
WODNICZĄCYCH i SEKRETARZY 
Kół PPS z poszczególnych zakładów 
pracy przemysłu poligraficznego.

Wojsko Polskie
odbuduje

W arszaw ie
M inisterstw o O brony N arodow ej

zaw arło  z Z arządem  M iejskim  in . sl. 
W arszaw y  um owę, w k tó re j zo b o ­
w iązu ję  alę do odbudow y początku  
wo dw óch tea trów : T ea tru  W ielkie 
go (O pery) I T ea tru  N arodow ego. 
\Y o :rtko Polskie w ydzierżaw iło  od 
gm iny in. st. W arszaw y teren  oblek 
tów  o g ran iczony  u licam i: P lac  T e­
a tra ln y , M arszałka Focha , T ręb a c ­
ką 1 W ierzbow ą celem rozbudow y 
tea trów . M inisterstw o O brony  N a­
rodow ej o d b u d u je  w szystk ie budyń 
k | te a tra ln e  z całkow itym  w yposa­
żeniem , jak  i u rządzen iam i.

TEATR N A R O D O W Y  M A BYC 
ODDANY DO UŻYTKU W  R O ­
KU 18-18.

O dbudow a ob iek tów  i u rządzeń  
tea tra ln y ch  odbyw ać się  będzie pnd 
nadzorem  K om itetu O dbudow y O- 
b łek tów  T ea tra ln y ch , w sk ład  któ 
rogo w chodzą (przedstawiciele Min. 
K ultu ry  i Sztuki, Blin. O brony N a­
rodow ej I Gnilny m. st. W arszaw y.

U m ow a zosta ła  zaw arła  n a  la t 
25.

Nareszcie — budujemy!
Znóiu trzeba było czekać jesieni

by  sezon budowlany
Począw szy od sty czn ia , aż do o s ta ­

tnie) R ady B udow lanej (26.VIII. br.), 
w p ły n ę ło  do W arszaw sk ie j In sp ek cji 
B udow lanej 1528 p ro jek tó w . P reo c 'ę t- 
n ie  In sp e k c ja  o trzy m u je  do za tw ie r­
dzenia po 100 p ro jek tó w  tygodniow o. 
Ilość za tw ierd zo n y ch  p ro jek tó w  o zna 
cza rozpoczęte  budow y. D odając  do 
tego bu d o w y  n ied o k o ń czo n e  w  r. ub. 
je s t dziś w W arszaw ie  około  2 ty*. 
rozpoczętych  budow li, p rzy  czym  80 
proc. 'stanow ią b u d y n k i m ieszkalne, 
p rzeznaczone  d la  ludzi p racy .

P ro jek ty  p ry w a tn e  p rzec ię tn ie  s ta ­
now ią 70 proc. o g ó ln ej liczby  zatw ier 
dzonych  p lan ó w . W  la tach  p o p rzed ­
n ich  sto su n ek  ten  by ł o d w ro tny , p rzy  
czym  in ic ja ty w a  p ry w a tn a  o g ra n i­
czała  s ię  p raw ie  w y łączn ie  do rem on 
tów  i o d b u d o w y  poszczegó lnych  sid e  
pów  i m ieszkań .

O becn ie  w łaśc ic ie le  p ry w atn i odbu 
dow ują  1 b u d u ją  p rzew ażn ie  dom y

m ieszkalne, n ie jed n o k ro tn ie  duże, 
k ilk u p ię tro w e  budynki. Na o a ta tn ie j 
R adzie B udow lanej w śród  70 różnych  
p ro jek tó w  p ry w atn y ch  zatw ierdzono  
m. in. odbudow ę trzy p ię tro w eg o  do ­
m u n a  ul. Szustra  13, trzy p ię tro w y

m iejscam i naw et bardzo wzm ożony 
ruch budowlany, co n łe łte ty  n ie  ła ­
two było zauw ażyć  Jeszcze parę m ie­
sięcy  temu.

Zupełnie tak samo, Jak w  r. ub. 
Powtarzamy n ie s te ty  uparcie len *am

bu d y n ek  na  N a rb u tta  15, trz y p ię tro -  j błąd, mimo uroczystych zapewnień,
że się go w tym roku uniknie.

Sezon budow lany w  sto licy  zaczy­
na się  w  pełnym  tego Mowa znacze­
niu w drugiej połow ie sierpnia I 
trwa do listopada. Czyli raptem 2 1 
pół m iesiąca. Dlaczego? (s-ki)

w y  —  Spacerow a 10, P o dchorążych  
10, G órska 9 - t ,  Zuga 5, H um ańska  11, 
R adziw ilłow ska 3a i 3b, Banska 29 
o raz  n a  Ja sn e j 4 1 B odueua 3*5 budo­
w ę now ego 6-c to  p ię trow ego  budyn­
ku, przeznaczonego  n a  Dom T ow aro ­
wy.

Po lity k a  b u d ow lana  n astaw io n a  
je s t o b ecn ie  n a  b udow ę m ieszkań  spo
łeczh ie  n a jb a rd z ie j po trzeb n y ch , a 
w ięc  l-o , 2, 3 i 4-ro izbow ych, p rzy  
czym  ogólna  pow ierzchn ia  m ie szk a ­
n ia  n ie  m oże p rzek raczać  80 m. kw.

*
Isto tn ie , k ied y  się  dziś przejdzie" 

u licam i m iasta  w idać  wzm ożony, a

Ak# Anderson
znóui
w Warszawie

W  końcu września przybędzie  
do W arszaw y po raz drugi p. 
A ke Anderson, szef sanitarny  
Sztokholm u.

G ość szwedzki uczestn iczyć bę­
dzie w uroczystym  przekazaniu za 
rzędowi M iejskiem u ca łkow icie  
w yposażonego przez Szwedów  
szpitala na Czystemu Szpital ten 
m iał być przejęty przez Resort 
Zdrowia Już w pierw szych dniach 
bm-, ze  w zględów  technicznych  
Jednak termin ten został przesu­
nięty.

Uśmiech dziecka -  szczęściem matki
W „Rygaworze" pew stó nowy żJcbek

Jutro rozpoczyna się  na Służewcu
Jesienny sezon wyścigowy

Jutro, w  sobotę o godz. 15-teJ, ro*- dw ulatków —  Robrze galopującej 
poczyna się  Jesienny sezon w yścigo­
w y. Zaraz w  pierw szym  dniu gonitw  
zobaczym y debiutującą m łodzież dwu
letnią oraz dwa ciekaw e handicapy:
dla trzylatków  1 drugi —  dla k o n i, w yścigów  o godzinie lo -te j . (wk)
starszych. W  niedzielę —  również | ------------------------- * -
w y stęp y  d w u la tk ó w  oraz nag ro d a  j ■ » /  m m jm  e c g
„Flis du Vent" dla trzylatków z « - 1___________ ____________________ _
działom derbisty „Gniewa" 1 czo ło­
w ych rówieśników.

N ajcenniejsza w tym  roku n a g r o d a ---------------------- -
Nas* Oaks" j

„Szach", „M iss Victory" 1 „Carols' 
Tak w ięc, sezon gonitw  Jesiennych, 

.zapowiada się  bardzo ciekaw ie.
Początek dwóch pierw szych dni

ż łob ek  s ta l s ię  f&k-Zjedm oczenfa, 
te m . »

( W czoraj n a s tą p iło  u ro czy sto  o- 
j tw a r d e . R ob otn ice  fa b ry k i „R yga- 
w ar", k tó ry ch  tu  Jest zn a czn ie  
w ięcej n iż  m ężczyzn , b ędą  m o g ły  
sp o k o jn ie  p ra cow ać przy w a r sz ta ­
cie, p o z o sta w ,w szy  d ziec i pod f a ­
c h o w ą  o p iek ą  p ie lę g n ia r ek  w  p igk  
nde u rzą d zo n y m  żłob ku . TVzytoot* 
n y  p o s iłek  (230 zl. k o sz t rtrrtama* 
go  u trzy m a n i*  d z iec k a ), p c*J*  w  
e ste ty czn y m , zd ro w y m  o toczen iu ,

Fabryka „Rygawar" Jest nie­
wielka. Ambicje jednak tego za-
k ła d u  są bardzo duże. R ad a  Z akta-l we>mr»1 n a s ta n lło  u r o e zv ste  o- \  
do w a  fa b r y k i p o s ta n o w iła  już 
d aw n o , ż e  w  „R ygaw arze"  m u si  
p o w sta ć  żłobek . T ru d n ości p o c z ą t­
kow o w y d a w a ły  się  n ie  do pok o­
n a n ia . B ra k  p ien ięd zy , lo k a lu  i 
sp rzętu . Od sty c zn ia  w sz y s tk ie  s i ­
ty  R udy Z a k ła d o w ej, M . c ze le  k tó ­
rej s to i to w . T unM dgW tet, s z ły  w  
k ieru n k u  urzeczyw tośnSenla te g o  
projek tu , k tó r y  zd a ! rtę b y ć  b liż- __
szy  m a rzen iu  n iż  rzeczy w isto śc i, i ^  d z ieck o  w  Czasi*,
'W ytrw ałością  Jednak m o żn a  zdzia-1 - mRtfca * * ję ta  będzla  pracą , 
ład w ie le . W  końcu , dz ięk i porno-
cy dyrekcji 1 życzliwemu poparciu Na razi* trudności lokUowe ni*

p o zw a la ją  n a  p e łn e  za sp o k o jen i*

dla trzyletnich klaczy  
(Zł. 200.000) rozegrana będzla 14 
września rb., w  tydzień później „9t. 
Leger" dla trzylatków  (Zł. 300.000,
3.000 m ).

5 października rb. „W ielka W ar­
szawska" (Zł. 300.000 -  2400 m ),
gdzie trzylatki spotkają się  * konni1 
starszymi. W  dnln tym rozegrany bę 
dzle również „Produce" dla dw ulat­
ków na dystansie 1200 m. (1 5 0  000 
zł ). Nagrody dla k> ni arabskich ro­
sia ły  zw iększone do 40.000, 50.000 i
60.000 zł.

W pierw szych dwóch dniach sezo ­
n u  (6  i 7  września) ujrzymy na star­
cie czołow ych szerm ierzy ze star­
szych: „Bystra II" I „Bojar" (Arrarat 
zdaje się, będzie miał pewną przer­
wę) z trzylatków: „Sygnet", „Gniew , 
Onyx", „Lailte II" 1 „Ganlmech", *

P rz e ta rg  n ieog ran iczony  Nr. 87
wskiego W ęzła Kolejowego W arszaw a, Al.

w ykonanie  robót budow lanych  na- 

um ieszczone] w  b iu rze

D vrckc.ji dn ia  17-go w rześnia 1947 r. do godziny 10-.J, gdzie można o rzy^ 
m ać ślepe koszto rysy  i uzyskać bliższe in form acje .

Miesiąc Odbudowy Warszawy
Jutro min. toin. Skrzes/.emski

przemawia do młodzieży

p otrzeb  fa b ry k i. W ż ło b k u  J*wt 
ty lk o  16 m iejsc . W y sta r cz y  to  Jed­
n a k  d la  dzieci, k tó r e  n ajb ard ziej 
p o t r z e b u ją  te g o  r o d z a ju  o p iek i.

Z w a ży w szy , że  u ru ch o m ien i#  
żłobie* k o sz to w a ło  p rzesz ło  1 i  
p ó ł m iliom a z ł ( ! )  p rzy zn a ć  trze ­
ba, lż  je s t  to  n a jb a rd zie j w id o m y  
znaik p o ży teczn e j ro li rad  za k ła d o ­
w y ch  w  fa b ry k a ch . (w ft)

kfteja tramwajów*, 
p i e r u n y  p a t  Jeadnł.

a  w ro k u  p ra y w ly mJutro , w sobotę 6 bm. tolodeleś ^Jab 11- 
ceu lnyeli bfkó ł w a m A w s h te h  po skróco­
ny c. u rajęciach szkolnych wyruszy o go<lz.
14,30 t  transparentam i *6 swych szhot uli­
cami Warszawy na Plac Bankowy, paric 
przemówi do nłej o odbudowie Stolicy 
ttiu . Ofiwiaty — fhw. Sfcrze«*ew«kl.

Uroczy sto 4*1 b td tl t  nililft miejsce na 
placu ożywionym dopiero w r. b. dzięki
in ic ja ty w ie  N . K . O. P la c  B ankow y  je s t  ____ _ r _________
bowiem punktem wh|it|eym obecnie prze- {[czmTbrzml następująco: łó d t  
dłużenie ul. Marszałkowskiej przes Ogród — '

Zmiana trasy

_________ .  _  O g T O

S ask i z d ó k o n an y m  ju ż  p rzeb ic iem  te j a r ­
te r i i  n a  Ż oliborz  p rzez  ru in y  g e tta . O l­
b rzy m i*  tę  p ra c ę  w y k o n a ły  w w ie lk im  
procencie  zo rg an izo w an e  p rzez  N . R . O. 
O chotn icze  B a ta lio n y  O d b u d o w y  W a rsz a ­
w y, k tó re  p rz e b iły  się  p rzez  ru in y  n a  d y ­
s ta n s ie  p ra w ie  c z te ry s tu  m e tró w  od u l i ­
cy  F ra n c is z k a ń s k ie j  do  N ow olipek  1 k o ń ­
czą p racę  p rzeb ic ia  s ię  od M um now sk leJ  
do w ia d u k tu  io llb o rsk le g o .

I*o w y słu ch a n iu  m ow y  m in is tra  m łodzież  
szk o ln a  p rz e d e f ilu je  w zdłuż t r a s y  m iędzy  
p ra c u ją cy m i n a  n ie j B ata lio n am i O d b u d o ­
w y , b y  zobaczyć naoczn i* , Jak  p ra c u ją  
ich s ta r s i  n ieco  k o led zy  * ca łe j P o lsk i 1 
z z ag ran icy  (Czesi) p rz y  o d b u d o w ie  S to ­
licy.

W  lis to p a d z ie  r .  b . n a  n o w e j M arsz a ł­
k o w sk ie j zo stan ie  u ru ch o m io n a  k o m u n i-

7.01 ER Z O F IA R O W A Ł  B IŻ U T E R IĘ  
P ie rw sz y  dsteA  w rześn io w e j b a ta li i  o 

od b u d o w ę  S to licy  p rz y n ió s ł w w oj. łó d z ­
k im  w y n ik i, w sk azu jące  Jak  b lisk ie  s e r ­
cu k ażdego  P o la k a  Jes t to  z ag ad n ien ie .

In fo rm a c je  podane  z w iększych  ty lk o  
o śro d k ó w  m ie jsk ich  e  w y n ik ach  p rz e p ro ­
w adzonej w p ie rw szy m  d n iu  z b ió rk i u - 

* o: I .ó d i  — 400.000 
z ł., T om aszów  M ar. — aS.000 zł., Ł ew lcz
— 30.000 z ł., P io trk ó w  — 15,000 z l., Ł a sk  ,
— 8,000 zł., P a b b in ice  — 5,000 zł.

B ezkonl u re n c y jh y m  re k o rd z is tą  p ro w ln -
c ji w  w o j. łódzk im  o kaza ł s ię  o f ia rn y  
Z gierz. M. In. Z g ierzan ie  z łożyli n a  o d b u ­
dow ę W arsz a w y : k ilk a  z ło ty ch  o b rączek  
1 p ie rśc io n k ó w , b ra n s o le tk ę  z ło tą , zeg a re k ,
d ro b n a  b iż u te r ię  ora*  12 s re b rn y c h  n o ż y  0
1 •  s re b rn y c h  łyżek . CMIIM ®

D O ST O JN IC Y  K R A K O W A  |
95 PU SZ K A M I Z B IÓ R K O W Y M I | N a  po d staw ie  zarząd zen ia  M in l-

S ta r t  K ra k o w a  w y p a d ł d o sk o n a le : w ‘s te rs tw a  A prow izac ji od w rześn ia  rb .  
p ie rw szy m  d n iu  z b ió rk i p u szk i k w e s to r-

Ze w zględu  n a  zly e tan  c iężarów ek  
au tobusow ych , jaxda  ul. T am ką p oć  
gó rę  g ro ii n iebeip iectteńetw ena, w o­
bec czego W ydźial R uchu M. Z. K. 
sk ie ro w ał w o iy  „Z" p rzez  ślim ak  
przy ul. K arow ej 1 da le j W ybrzeżem  
po tra s ie  d o tychczasow ej.

O d c i n a k  V

sk ie  zn a laz ły  s ię  w  ręk ac
puszki 
•h wleew ą j. Rn-

b id sk ieg o , p re z y d e n ta  m ia s ta , p rea . O. K . 
Z. Z. D z la rw y , w yższych  oficerów 1 in ­
n ych  m ie jsco w y ch  d o s to jn ik ó w . P lo n  
zb ió rk i w y n ió s ł ok . 200.000 zł.

Przetarg nieograniczony
Z ar ąd O dbudow y Kolei P a ń s tw o w y c h  w Bydgoszczy ogłasza p rse ta rg

nowego gm achu D yrekcjin ie o g r a n ic z o n y  n a  w y k o n a n ie :
1) R obót w ykończeniow ych przy  odbudow ie 

O kręgow ej Kolei Państw ow ych  w Poznaniu .
2) N adbudow y b u dynku  ad m in istracy jn eg o  Z arządu  W arsz ta tó w

Robót'V n w n to w y c h  dachów  i św ietlików  na now ej m ontow ni p a ro w o ­
zów w W arsz ta la ch  G łównych w P oznan iu .

wysokiego nap ięcia  w W arsz ta tach  G łównych
3)

STOŁECZNA SEKCJA 
NAUCZYCIELI - SOCJALISTÓW  
Sekcja -S to łeczna  N auczycieli I’PS 

rozpoczyna w oja p racę  złożeniem  hol 
du tow arzyszom  nauczycielom , p o leg ­
łym z rąk  opraw ców  h itlerow skich .

Z bió rka  w dn iu  7 go w rześn ia  b. r. 
o  godz. 9 runo  nu cm en tarzu  ew ange­
lickim  p rzy  ni. M łynarsk iej przy g ro ­
bie tow . P ró ch n ik a .

Sam ochód w yrusza  sprzed  gm achu 
Z w iązku N auczycielstw a Polskiego o 
godz. 3 rano.

Po pow rocie z cm en tarza  o godz. 11 
ran o  w sali k o n fe ren cy jn e j (IV pielro) 
zam knięte  zeb ran ie  nauczycieli PP S  z 
re fera tem  dyskusy jnym  na tem at: P o l­
ska  na a ren ie  m iędzynarodow ej.

zow
4) Budowy rozdzielni 

w Pile.
T erm in y  wykonania  robót:  

do poz. Ii i 2) do dnia 15 grudnia  1947 r. 
do  nor S) i 4) d o  dn ia  15 lis topada 1947 r.

Szczegółowe in fo rm ac je  oraz  ś le p . kosztorysy  i po trzebne  d ruk i m ożna 
-d rzem ać  ; a zwrotem kosztów po 2 0 0 . -  zł. w W ydziale  Technicznym  Z arzą ­
du O dbudow y K. P w Bydgoszczy ul. Jag ie llońska  6 t  w K ierow nictw ie O d­
budowy K. P. w Poznan iu  ul. Skarbowa 10.

-Oferty należy sk ładać  oddzielnie n a  k ażd ą  robotę do skrzynki o fertow ej 
w Zarządzie  O dbudow y K. P. w Bydgoszczy ul. Jag iellońska 6 do  dnia 
września  1947 r. do godz. 11 min. 30.

Ol warcie oferi  nas tąp i  dnia 15 września 1947 r. o  godz. 12. O ferenci 
obowiązani są złożyć w Banku Gospodars tw a Krajowego Oddział w Bydgo­
szczy na ko n to  Z a rz ąd u ,  O b u d o w y  K. P. Nr. 75/212 w adium  w wysokości 
2 proc. od sum y oferty .  Kwil na złożone wadium  należy dołączyć do  oferty , j

Brak złożonego w adium  spowoduje  unieważnienie  oferty.
Zafząd  Odbudow y K. P. zastrzega sobie p raw o  un iew ażnien ia  p rze targ u  

bez podania  powodów oraz  jak ichkolw iek  odszkodow ań jak  rów Tn ie ż  p ra -

Ogłoszenie o przetargach
D yrekcja  O kręgow a Kolei Państw ow ych  w Łodzi, W ydział Drogowy og ła­

sza p rze ta rg  n ieograniczony n* w ykonani*  kotłow ni do cen tra lnego  ogrze­
w ania  w arsz ta tów  sam ochodow ych na st. Łódź K aliska, kan ału  b e tonow e­
go c e le n  p rzep row adzen ia  głównyoh przew odów  in sta lac ji cen tra lnego  
ogrzew ania  w po k o jach  noclegow ych i stołów ce p r iy  parow ozow ni na  st. 
Łódź Kaliska.

Ślepe kosztorysy , w aru n k i sk ład an ia  o fe rt i wszelkie in fo rm acje  o trzym ać 
m ożna w W ydziale  D rogow ym  D yrekcji w p o ko ju  859 w godzinach u rzę ­
dowych.

W adium  w w ysokości 1 proc. należy  w płacić p rzed  przetarg iem  w Kasie 
D yrekcyjne j, a kw it załączyć do oferty .

O tw arcie o fe rt nastąp i w W ydziale  D rogow ym  D yrekcji w p o ko ju  Nr. 
363 dn>a 16 w rześnia 1947 r. o  godzinie 10.00.

D yrekcja zastrzega sobie p raw o  dow olnego w yboru  o fe ren ta , podziału  
robót p uniędzy k ilku  o fe ren tó w  i un iew ażn ien ia  p rze targ u  be* p odan ia  p o ­
w odu. 10719

p o siad acze  k a r t z ao p a trzen ia  n a  p a i -  
d z i* m lk  z a re je s tru ją  o d d iie ln te  w 
•sklepach rozdzielczych  spoży w czy ch  
o d d n e k  V k o n tro ln y  (now ow prow a- 
dzony) n a  p rzydzia ł chleba.

P o zosta łe  od c in k i k o n tro ln e  n a le ­
ży  re je s tro w a ć  jak  do tychczas, a  
w ięc: I —  w  sk lep ach  spożyw czych  
na  a r ty k u ły  spożyw cze bez ch leba, II 
—  w  ek lep ach  m y d la rsk ich  i III —  ty 
sk lep ach  m ięsnych .

wyboru  oferenta. 10785

Prze targ nśeegraniczony Nr. 39
D y re k c ja  O k rę g o w a  Kolei Państw ow ych  w W arszaw ie ogłasza p rzetarg

nieograniczony na:
1) Roboty wodociągowe związane z przeniesieniem żuraw ia  wodnego

na st. Zielkowice.
2) Remont instalacji wodociągów i kanalizacj i  w am b u la to riu m  P. K. P. 

na  terenie W arsz ta tów  Głównych b udynek  Nr. 89 w Pruszkow ie.
3) W ykonanie  instalacji wodociągowej i kanalizacy jnej  w bu d y n k u  Nr. 

44 na tereni?  W arsz ta tó w  Głównych w Pruszkowie.
4) Budowę budynków  nastaw ni dysponujących  na Stacjach: a) O żarów 

b) Szymanów, c) Płochocin.
5) Odbudow ę ogrodzeń w ibrobelonowych i zasieków  w składzie  opału  

nu stacji W arszaw a  Praga.
Oferty w zalakow anych kopertach  należy składać do  godz. 12 d n ia  13 

września 1947 r. do skrzynki ofertowej w W ydziale  Drogowym przy  ul. W i­
leńskiej 2 4, gdzie w godzinach urzędowych można o trzym ać b liższe i n fo r  
macje oraz podkładki  do składania  o,ert .

Do oferty  należy dołączyć kwit Kasy D yrekcy jnej na w płacone wadium 
w wysokości 2 proc. zaoferowanej  sum y.

P R Z E T A R G
Państwowa Centrala Handlowa, Oddział we Wrocła­

wiu ul. Świdnicka 8, ogłasza przetarg nieograniczony na 
wykonanie remontu schodów ruchomych w gmachu Po­
wszechnego Domu Towarowego przy ul. Fredry we Wro­
cławiu.

Informacje oraz podkładki kosztorysowe otrzymać 
można w  Dziale Budowlanym P. C. H. w tymże gmachu, 
od godziny 9 — 10.

Oferty z wadium w wysokości 1 % sumy oferowanej 
w zalakowanych kopertach należy składać w Sekretariacie 
P. C. H. przy ul. Świdnickiej 8, we Wrocławiu do dnia 15 
września br. do godziny 12, po czym nastąpi komisyjne 
otwarcie kopert.

Państwowa Centrala Handlowa zastrzega sobie prawo 
dowolnego wyboru oferenta, powierzenia firmie tylko czę­
ści robót, unieważnienie przetargu bez podania przyczyn 
oraz poniesienia jakichkolwiek odszkodowań. 10775

w rccq  z w c z a s ó w  
o < f
ui połoiuie września

Z arząd G łówny Społeczno - O byw a­
telsk ie j Ligi Kobiet pod a je  do w iado­
m ości rodziców , k tó ry ch  dzieci w yje­
chały  do A rteku na Krymie, że p o ­
w ró t ich  nastąp i dop iero  w połow is 
w rześnia.

Dzieci bow iem  zostały zaproszone na 
wycieczkę, w czasie  k tó rej zw iedzą 
Moskwę i inne  ciekaw e miejsca, w 
Związku Radzieckim .

(MitSZOiA UriaBoŁ
U N IEW A ŻN IA M  z g u b io n a  K a r tę  R r je a tra -  
c i i IlK U , W łochy, B oreck i L eon . 10756
SE R D E C Z N E  p o z d ro w ien ia  p rz e sy ła  W u j­
kow i S z p ro lk a  z m a lu tk im  b ra c isz k ie m ^ ^

K U R SY  m asz y n o p isa n ia  S a sk a  - K ępa, 
Zw ycięzców  5 ,  c zy n ae  co dzienn ie  9 —JW . 
N ow e kom plety^______________ 10773

Przetarg nieograniczony Nr. 33-47
Z arząd  O dbudow y Kolei Państw ow ych  w K rakow ie ogłasza p rzetarg  

n ieogran czony na: Budowę wieży ciśn ień  o  pojem ności 100 m 5 w W arszta- 
tacli G łównych PK P w T arnow ie.

F o rm u larze  o fertow e w ydaje  W ydział T echniczny Z arządu  Kraków- ul. 
Paw ia 8 pokó j Nr. 23.

T erm in  sk ład an ia  o fert Upływa dnia 16.9.1947 r. o  godz. 10 ej. O tw arcie 
o fe rt tegoż dn ia  o godz. 10,30.

Do o fe rt należy dołączyć pokw itow anie Kasy Z arządu o złożeniu w a­
dium  w w ysokości jeden  proc. sum y oferow anej. 10786

Z arząd  O dbudow y K. P. w K rakow ie

LM K IV A ZN IA M  z g u b io n ą  k a r tę  r e je s t r a ­
c ji R K U , W iochy , k a r tę  rozpoznaw czą, 
dow ód o so b isty , zaśw iad czen ie  k o m isji po- 
bo ro w ej. O stro w sk i Ig n a c y . 10755
O D ŁEW A C Z sam o d z ie ln y , z w y b itn y m i 
k w a lifik ac jam i n a  a lp a k ę  p o trz e b n y . Z g ło ­
szen ia  „ P A R ” , K ra k ó w , R y n e k  G łów ny 
46. d la  .,8585” ._________________________10772
W A RSZA W SK A  S zkoła  K o sm ety k i, m a sa ­
żu  leczniczego, sp o rto w eg o , M arii K a s ­
p e rs k ie j ,  k u rs  6 m iesięczny , Ł ódź, N a ru ­
tow icza  37. W ie lo s tro n n a  p ra k ty k a . P o c zą ­
te k  W rzesień . 10394

zag u b io n ą  k s ią iac z k ę  
CU

U N IEW A ŻN IA M  
w o jsk o w ą  N r. 0139662 w y s ta w io n ą : RK L 
S k ie rn iew ice  n a  M ark o w sk ieg o  W ła d y s ła -  
w a, sy n a  K o n s tan te g o .________________10765

U N IE W A Ż N IA M  z a g u b io n ą  k a r tę  r e je ­
s t ra c y jn ą  n a  n azw isk o  M eezysłnw a C e­
g ło w sk iego , w y d a n ą  p rzez  R K U , G arw o ­
lin . 10761

Czy pomogłeś odbudowującej się stolicy?

w e  r&zxTtsrzsiX'isu&tt &*ys
im  —' 20(1 mm T l 75 i.„w y*e. 2110 m m  zł 90 za 1 mm iz e rn k o k  t-d n * i szp a ltv  N ekro log : do  50 mm 
i ł  Sil M -  100 mm zł 75. 101 -  150 mm zł 90. powyżej i-1 mn- zł !» za I mm szerokość jednej szp a lty . 
! »  n ied z ie le  i św ieU  dolicza a ie  30 proc. Za te rm in o w y  d ru k  ogłoszę*  A d m in is tra c ja  n ie odpow iada.

R E D A G U J E  K O M I T E T B — A V'98

0 0 Ł 0 3 7 . R N I A  P R Z Y J M U J Ą  C e n t r  B tu r o  O g ł  I 
o r a z  )eg o  A g e n t u r y  miej.-Jcł* Al J e r o z o l i m s k i e  
I wszystkie oddziały 8p VVydawn .Wiedza" w 
r a i 'k l e g o  II "»raz w*zy*tku» n d d r a t y  P A . H  w 
Mar*z.ałknwi-K& 3-6, P oznańska  Hh Kargowa tf
B iuro  O głoszeń 
T a rg o w a  69
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List z Krakowa (3)

Pociągi, hotele, restauracje...
i spotkanie z prof. Dunikowskim

r t  ROGĘ Kraków — W arszaw a wzgl.
W arszawa — Kraków odbyłem 

dwa razy pociągiem pośpiesznym, 
przy czym raz drugą klasą, a raz *S 
m iejscówką, raz zwykłym pociągiem, 
a le  wagonam  sypialnym  i raz sam o­
lotem. Oczywiście, że najprzyjem ­
niejszy jest samolot, Dokładnie go­
dziną i 10 minut trw ała droga. Prócz 
mnie było jeszcze 3-ch pasażerów  i 
jeden pies Nie przyw ykliśm y jeszcze 
mimo dość długotrw ałej reklam y do 
podróżow ania „Lotem", aczkolw iek w 
te j reklam ie bynajm niej nie ma ża­
dnej przesady — szybko .wygodnie

i

Pociąg rusza, ani jeden x panów, dla 
których zarezerw ow ane są  przedzia­
ły, — nie zjaw ił się. Siadam na mięk 
kich. Lipa. M iękkie też są tw arde. 
Tylko, że obciągnięte jakim ś m ate­
riałem. N ie w arto było dyskutow ać 
z konduktorem.

W reszcie — sleeping jak  sleeping, 
i  Zużywa całą noc n a  przebycie trasy,
’ tylko, że podczas anu nie zdajem y so 
I bie z tego eprawy, a ja  należę do 
I szczęśliwców, obdarzonych dobrym 
snem. Gorzej, Jeśli w ypada góm a 
ko jk a  naprzeciw  siatk i z pakunkam i. 
Tam jest trochę dueznawo, a okna 
otw orzyć nie można, bo na  którejś 
stacji znajdą się tacy  nocni spece, 
którzy ściągną ubranie.

Tylko jeiszcze taka  spraw a. Mam 
sw oje chody, ażeby zdobyć sleeping. 
Dla zwykłego śm iertelnika Jest to na 
ogół jednak  zagadnienie, przekracza­
jące  jego możliwości...

W arszawa 1 Francja
y"v hotel naogół w Krakowie n ietrud 
^  no. W ielkiego zjazdu ludzi do 
Krakowa nie ma, a hotele nie są 
zniszczone, Inna rzecz — że hotel ho­
telowi nie równy. Pierwszą noc sp ę­
dziłem w hotelu, zwanym w arszaw ­
skim. W  hotelu przeprowadzono de­
zynfekcję. W  rezultacie dom prze­
siąkł jakim ś potwornym  zapachem 
wieloletniego potu, wyziewów ubika- 

' ' '< ’ vinYch 1 0€,rą wonią środka dezyn-
l l w . B S i < ' H M  lekcyjnego. N awet pościel przesiąkła
Xawery Dunikowski. Studium do po- tym skom plikowanym smrodem. W 

m nika Daszyńskiego rezultacie nie spałem przez całą noc.
Kiedy nazajutrz rano opuszczałem

1 bezpiecznie. Tylko, że... drogo. Mo­
że po prostu cena przelotu odstrasza 
ludzi. — Podróż W arszaw a — K ra­
ków  kosztuje 2.070 złotych.

Podróż pociągiem  pośpiesznym  Jest 
o  Jakieś 700 zł. tańsza, i trw a 7 go- j 
dzin dłużej. Sleeping, m iejsców ka lub
2 k lasa kosztu ją mniej więcej tak sa ­
mo. Biedni są  tylko ci, k tórzy  nie 
m ają ani m iejscówki, ani sleepingu, i 
eni 2 klasy. W  m iejscówkow ym  w a­
gonie W arszaw a — Kraków pasaże- | 
rów  — około 10-ki. Prócz m iejsców - 
kow ego w agonu są  w pięciowagono- 
w ym  składzie jeszcze dwa wagony 
drugiej klasy. Jak  łatwo obliczyć—na 
„szarą" k lasę  trzecią pozostały także 
dw a w agony. Rezultat — ludzie tło ­
czą się bardzo i patrzą, jak ko t na 
tzperkę na puste w agony obok i snu­
ją  refleksje w sensie: „dem okracja — 
psiakrew ".

Jak a  jest różnica m iędzy wagonem  
„z m iejsców kam i" a w agonem  klasy 
drugiej? N ie ma żadnej różnicy. W o­
bec tego — poco są w agony „z m iej­
sców kam i"? N ie wiem. Może pora 
skończyć z tym  dziwolągiem p ierw ­
szego okresu pow ojennego?

Z arezerirotrane...

K RAKÓW — W arszawa. Dwa w a­
gony drugiej klasy. Jenen  tw ardy, 

drugi — półtw am y, t. zn. cztery prze 
działy są „m iękkie", a pozostałe — 
tw arde. Z czterech miękkich przedzia 
łów  na trzech wiszą groźne nalepki:
Zarezerw ow ane przez M inisterstwo 
Komunikacji! Dlaczego sam e mięk­
kie? A reszta pasażerów  — to pies?
K onduktor nie wie, dla kogo zarezer­
w owane. Pasażerowie też nie wiedzą.

czym prędzej hotel, przy pleceniu 
zwróciłem portierow i uw agę a* ten 
aromat. Zdziwił się i oburzył, a po­
tem odpow iedział w yniośle:

— N iektórzy goście bardzo lubią 
ten zapach.

N a takie dictum  nie miałem odpo­
wiedzi. Dziwni, zaiste to goście.

Tegoż sam ego dnia przeniosłem  się 
do Hotelu Francuskiego, który  uspra­
w iedliw ia sw ą nazwę. Dobry, uczciwy 
hotel o niezgorszej kuchni. N a obu 
tych przykładach dochodzę do w nio­
sku, że W arszaw ie Jeszcze daleko do 
Francji. A zresztą, może tylko w ar­
szawskiemu hotelowi w Krakowie...

Hauielka—OKZZ

R e s t a u r a c j e  krakow skie są
m niej więcej tak ie  jak  w arszaw ­

skie, tylko, że o jakieś 10 — 15*/« 
droższe. W  jednej z nich je rt sala, 
gdzie ma praw o jeść tylko dem okra­
tyczna inteligencja, wobec czego 
świeci na ogół pustkami, inna — to 
przedsiębiorstwo OKZZ, nie rezygnu­
jące jednak z tradycyjnej nazwy Ha- 
wełki. W  rezultacie — H aw ełka =  
OKZZ. Można i tak. Signum tem po- 
ris. O kaw iarniach już pisaliśmy, na­
ogół są okupow ane przez ludzi ga­
tunku „homo reaction! cracoviensls. 
Jest taka  śmieszna m ała kaw iarenka 
„Liii", sklecona buda 4 na 3 metry. Ale 
przyćm ione św iatła, ale — radio, ale 
— telefon, herby Krakowa, W arsza­
wy, M atka Boska, a pod Nią Buddha, 
i przede w szystkim doskonała kawa. 
Urządzone ze smakiem, przyjem nie. 
Zupełnie nie pasu je  do Krakowa. W

trakcie rozmowy i  w łaścicielką do­
w iaduję się oczywiście, że jest ona 
w arszaw ianką, k tóra  po pow staniu 
osiedliła się w Krakowie, i że „bar 
kaw ow y" — „Liii" odw iedzają przede 
wszystkim w arszaw iacy. Słowem — 
wszystko zgadza się.

/? ^

Prof. D unikowski
T HDNYM z najciekaw szych ludzi, 

”  których spotkałem  w Krakowie, 
jas t niew ątpliw ie prof. Xawery (broń 
Boże, Ksawery) Dunikowski, znako­
m ity rzeźbiarz. Z prof. Dunikow­
skim zaprzyjaźniłem  się, k iedy jako 
Schutzhaeftling Nr. 774 (a zatem je ­
den z pierwszych) m aszerował obok 
mnie do p racy  w BekleM ungswerks- 
taetten  w Oświęcimiu. Prof. Dunikow 
ski ma 73 lala, ale n iechby kto śmiał 
powiedzieć, że jes t stary. Kłamstwo— 
jest młody pierw szą młodością.

W  mieszkaniu, w  którym  bodajże 
jedynym  sprzętem  ' norm alnym  jest 
tapczan, a  poza tym mnóstwo rzeźb, 
mnóstwo obrazów, stołów, na k tó ­
rych w w spaniałym  nieładzie miesz­
czą się pędzle, dłuta, słoiki, z jakimiś 
dziwacznymi płynam i, spośród któ­
rych profesor z nieom ylną pew nością 
w yciąga diabelski coctail, rysunki, 
szkice, farby i Bóg wie, jeszcze co,— 
przyjm uje mnie prof. Dunikowski bar 
dzo gościnnie. N iestety, rozmowa nie 
toczy się tak, jakbym  ja  chciał, tylko 
tak, jak profesor chce. To znaczy, że 
z t. zw. w yw iadu nici.

Mówimy o obozie (rzecz jasna), o

Felieton film o wy

Siódma

O  mistrzostwo górskie 
waluyć bęcfą kotarze w JeleriiSj Ciórze

W  niedzielę kolarze spotkają się 
na szosie w Jelen iej Górze o górskie 
m istrzostwo Polski. Piękna trasa  o 
długości ok. 128 km. prow adzi z J e ­
leniej Góry koło W ieńca Zdroju, 
przez Piotrowice, Szklarską Porębę, 
Bierutowice, Karpacz, * Krzyżatkę do 
Jeleniej Góry.

N a starcie staną  wszyscy czołowi 
szosowcy Pólśki z N apierałą (W-wa), 
zeszłorocznym mistrzem Górskim, Ga 
brychem  (Kraków), J. Kapiakiem 
(W -wa), Badaniem (Kraków), W rze­
sińskim  (W-wa), M otyką (Kraków), 
G rynkiewiczem (Łódź), Rzeżn.ckim 
(W-wa), i Pietraszew&kim (Łódź) na 
czele.

W alka zapow iada się nadzw yczaj 
ciekawie, a zaw odnicy już od dłuż­
szego czaru szykowali się do niej. 
G abrych trenow ał w Zakopanem, a

Badoń — zeszłoroczrry w icem istrz od 
tygodnia trenuje w Szklarskiej Po­
rębie. Z warszaw iaków  najuczciw iej 

, przygotow uje się N apierała, który  od 
, poniedziałku przebyw a już w Jele- 
1 niej Górze.

Zobaczymy czyja praca przygoto­
wawcza da najlepsze rezultaty.

Legia drugaw Slewsef!
Piłkarze Legii w arszaw skiej, którzy 

wzięli udział w Turnieju Partyzantów  
w trzecim meczu pokonali w Tren czy* 
nie KS N ehero 6:1 (2.0).

Dzięki tem u zw ycięstwu Polacy za­
jęli w ogólnej klasyfikacji drugie 
m iejsce za jugosłow isrrk im  Borovy.

Państwowe Zakład/ T e fc - tó io tee fc n ta ®
za łrud rrą

KONSTRUITiiiA -  iECUMrfCA
dla specyfikacji w dziedzinie budowy anten. 

Zgłoszenia kierować do Wydziału Ogólnego Państwo­
wych Zakładów Tele i Radiotechnicznych —-  Warszawa, 

ul. Ratuszowa 11.

Xawery Dunikowski stworzył cyk! 
rzeźb kobiety pod nazwą „M afernite“.

Na zdjęciu au tor przy rzeźbie zaty­
tułow anej „E w a“.

Zaratustrze (co dla mnie przynaj­
mniej jest o w iele mniej jasne), o 
tym, jak  la t tem u 40 prof. Dunikow­
ski drukow ał w krakow skim  „N a­
przodzie" artykuł, w którym  „zje­
chał" sw ojego profesora Axentowi- 
cza, o pom niku pow stańca śląskiego 
nad którym  profesor pracuje (zdoła­
łem tu wyłowić jedno zdanie: „Sta­
ram się skreślić historię Śląska w 
prostych rzutach i prostych formach. 
I oczywiście — tylko w granicie. 
Dla mnie jeden kamień — to jest je ­
dno stulecie"). Z kolei rozmowa prze­
chodzi na tem at kobiet. Tutaj proi. 
ma bardzo wiele do powiedzenia i do 
opowiadania. Miłe było to spotkanie. 
Zwłaszcza po dniach, spędzonych w 
sali sądowej podczas procesu Niepo- 
kóiczyckiego i towarzyszy.

JERZY RAWICZ

Trzeci rok z rzędu znany b ry - ' 
tyjski aktor film ow y James 
Mason wygrywa konkurs popu- \ 
larności w  W ielkiej Brytanii. 1 
To zapewnia mu czołowe sta- j 
nowisko na tam tejszym  rynku  
film ow ym , a wobec coraz tuię-j 
kszego rozwoju produkcji ij 
eksploatacji film ów bryty j-  5 
skich na całym świecie, Mason 
staje się gwiazdą pierwszej 
wielkości. Trzeba przyznać, że 
ten nieprzeciętny amant o inte­
resującej powierzchowności ma 
wszelkie do tego warunki. Typ  

urody oryginalny, zdecydowa­
nie męski, inteligentne spojrze­
nie i niewątpliwy talent utoro­
wały m u łatwo drogę do sła­
wy.

Jednak główną atrakcją
aktorską tego film u jest nie­
znana u nas Ann Todd, kobie­

ta wyjątkowej, chwilami aż 
odrażającej brzydoty, chwilami 
natomiast wybitnie utalento­
wana. Jej nadzwyczaj trudna 
rola w  „Siódmej zasłonie“  w y­
robiła jej stanowisko pierwszej 
gwiazdy brytyjskiej obok Mar­
garet Lockwood. Nie trudno 
zauważyć różnicę na kqrzyść 
A nny Todd. Skoro będąc tak 
brzydką potrafi stworzyć syl­
w etkę pełną uroku, kobiecości i 
pod każdym  względem atrak­
cyjną, bije ną głowę swą pięk­
niejszą ale mniej utalentowaną 
rywalkę. Reżyser Compton Ben 
nett nie dał jej łatwej roli. Ta 
czterdziestoletnia kobieta musi 

, grać w film ie czternastoletnią 
dziewczynę, młodą i  wkrótce 
zakochaną, dojrzałą kobietę — 
pianistkę o w ielkim  talencie i 
sławie, wreszcie kobietę do­
tkniętą poważnym urazem psy­
chicznym.

Z wszystkich tych ról (gdyż 
dzięki ciekawemu montażowi 
film u nie jest to jedna rola) 
Ann Todd wychodzi nie tylko  
obronną ręką, ale stwarza syl­
w ety prawdziwe i przekonyw u­
jące.

Chwilami zdobywa  się nawet 
na to, aby być ładną, nie prze- 

, staje być atrakcyjną ani na 
chwilę, przeto w ierzym y w szy­
stkim  trzem mężczyznom, któ­
rzy ją kochają.

Największą zaletą tego film u  
jest jego strona muzyczna, skła 
dająca się z przepiękm ch i 
świetnie ujętych pod względem  
film ow ym  koncertów fortepia­
nowych z towarzyszeniem or­
kiestry. M uzyka nie jest tutaj 
doczepką, praktykowaną nieraz 
w  filmach m uzycznych o sła­
bym  scenariuszu, lecz tworzy 
organiczną całość a właściwie 
podstawę filmu.

Warto podkreślić, że scena 
riusz film u „Siódma zasłona.'1 
został uznany przez Akademię 
Filmową w  Hollywood za najle­
pszy scenariusz film u zagrani­
cznego, tiry świetlanego w Sta­
nach Zjednoczonych.

Poza tym  wydaje mi się, że

specjalną satysfakcję znajdą \B 
tym  film ie zwolennicy psycho­
analizy i freudyści, gdyż meto­
da zastosowana w leczeniu cho­
rej jest zupełnie zgodna z pa­
m iętnym i odkryciami Freuda.

LEON BUKOWIECKI

TEATR PO LSK I tK a ra s ia  2): 
p ią tek  — godz. 18 „W ilki i owce 
sobota — gouz. 18 „H am let” 
niedziela — godz. 18 „ H a m le t '
TEATR ROZMAITOŚCI (ul. M arszał­

kow ska 8): godz. 18 „Szklana M enażeria 
TEA TR MUZYCZNY D. W . P . (ul. K ró­

lew ska 13): nieczynny.
TEA TR M. O. „STU D IO ” (ul. K arow a) 

nieczynny.
TEATR MALT (M arszałkow ska 81): 

godz. 18, ..P ygm alion".
TEATR POWSZECHNY (Zamoyskiego 

30): godz. 18 „Człowiek, który szukał
śm ierci".

TEA TR  „JA SK Ó ŁK A " (Marszałkowska
89): Człowiek za b u r ta ” . Pocz. gods. 19.

„T EA T R  DZIECI WARSZAWY” (Stu­
dio, K arow a 31): W idow iska rozpocznę
s ię ’ l  październ ika br.

ASKI rc A T K  R E W II (Zygmuntow- 
' ) :  N ieczynny.

•■ATR „COMOEDIA”  (ul. Szwedzka 9 /4) 
gouz. 18: „P rzy jac ie l przyjdzie wieczo­
rem ” .

W OLSKI TEATR R E W II (W olska 9):
N ieczynny.

„M ELO D IE ŚWIATA”
W T O L S K IE J YMCA

W  sobotę 1 niedziele, dnia 6-go i 
7-go bra. w sali Po lsk iej YMCA o 
godz. 18.45 w y stąp ię : znana para  tancerzy 
Mila K płpików na i E ugeniusz PapliAskl 
oraz śpiew  Beata A rtem ska i Feliks Szcze­
pański — fortep ian  A lfred M uller.

W program ie: Chopin. Schum ann, L iszt, 
A braham , B oulanger. D ebussy. Lehar.

Przedsprzedaż biletów  w księgarni Ge­
bethnera  i W olffa, Zgoda 12, te l. 8-82-90 
od godz. 9 — 17. W  dniu  koncertu  w księ­
g arn i do godz. 16 od godz. 17 w kasie 
Polskiej YMCA.

f K I N A l
„Sad 

68) :
„ATLANTIC”  (Chm ielna 33): 

N arodów ".
„PO LO N IA ”  (M arszałkow ska 

„Zwycięzcy stepów ” .
„PA LLA D IU M ”  (Złota 7-9): „Siódm ę

zasłona” . , ,
„STYLOW Y" (M arszałkow ska): „Mi­

łość na  lekarstw o” .   , ,
„TĘCZA” (Suzina 4 ): „W  górach Ju -  

gosław ii” . .
„SYRENA** (P rag a . Inżyn ierska  12): 

„M y z K ro n sz tad tu ” .

PusTyszymy
Lo w RAD! O

SOBOTA, 6 WRZEŚNIA
6.00 Sygn. czasu; 6,10 Dz. po r.; 6.30 Mu­

zyka p o r.; 7,00 M uz.; 7,15 W iad. p o r.; 
12,06 W iad. po łudn .; 12,10 Melodie lud. w 
wyk. zesp. T. W esołow skiego; 12,25 A ud. 
dla w si; 12,35 Konc. Ork. D ętej Zaw. Zw. 
Prac. K ol.; 13,00 „Z m ikrofonem  po k ra ­
ju ” ; 13,10 M uz.; 15,00 Muz. ta n .; 15,20 
„W  co się będziem y baw ili” — aud. dla 
dzieci; 15,40 U tw ory Ig o ra  S traw ińskiego 
V,- wyk. Zd. R eznera ; 16,00 Dz. p opo i.; 
16,20 „W enecja w p ieśn i” w w yk. W. Br* 
gy ; 16,40 Skrz. techn. w oprać. in t. C l  
Klimczew'skiego; 16,50 Pogad. gospod .; 
17,Ou „P rzy  sobocie po robocie” ; 18.30 
muz. popul.; 19,15 „Nowe książki" — te­
net. H ieronim a Łdw . M ichalskiego; 19,30 
Mozart — K w arte t sym czkowy nr. 6 C-dur 
w wyk. K w art. Smyczk. Rozgł. K atow ic­
k ie j; 20,05 „K ob ie ta  w św iecie” , 20,25 
I-sza aud. z cyklu „P aderew sk i jako  a r ­
ty s ta  i człowiek” ; 21.00 Dz. wiecz. i „S pra 
wy j ludzie” — felieton W. O d o lsk ie j; 
21,45 Słuch. p t. „B allada  o Jan o sik u  i 
Szaiamonównie Jadw udze” ; 22,15 Konc. 
Ork. Tan. P . B. pod dyr. J .  C ajm era; 
23,00 O sta tn ie w ia d .; 23.20 Muz. ta n . ; 24,00 
Muz. taneczna.

W ARSZAW A II
13,03 Muz. t a n .;  14.45 Muz. Popul. roz- 

ryw k. w wyk. o rk ie s t r ;  15,20 Pieśni kom p. 
rosy jsk ich  w wyk. I. G adejsk iej; 16,50 
P e lie to n  St. G ro d z ie ń sk ie j; 18.50 . g ra c ia  
z całego św ia ta” ; 19.00 Konc. życzeń; 19,45 
„K w adrans p io sen k i le k k ie j” ; 20,20 Konc. 
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WIEBA PAKOWA ( 6 4 )  P r z e k ła d  Józ e f a  g r o d z k ie g o

TOWARZYSZE PODRÓŻY
P O W I E Ś Ć .

Skądże znowu? Jeszcze jeden syn? Przecież już go znalazł 
i razem z nim tu  przyszedł? Poplątały się ze sobą fantazje i tę­
sknoty. Starowina um arła przecież z głodu podczas blokady. 
Takie spotkania zdarzają się tylko w powieściach lub w fil­
mach, w życiu jest inaczej...

Więc jak to jest w życiu? Czy nic już w nim nie pozostało 
prócz bólu? ...

Mimo wszystko zasnął jednak. Gdy obudził się w wagonie 
paliła się lampka. Nikogo dokoła nie było. Pociąg stał. Doktór 
siadł na posłaniu, usiłując odgadnąć, wiele jeszcze drogi ma 
przed sobą, a tymczasem do wagonu wszedł konduktor i po­
wiedział: „Leningrad".

Postój w K. zapowiadał się na dłuższy czas.
W pociągu nie było wiele roboty i Daniłow pozwolił perso­

nelowi na zwiedzenie miasta.
Dziewczęta wyglansowały buty, upudrowały się, przejrza­

ły w lusterkach i pobiegły do miasta. Ot, pospacerować, pójść 
do kin«.

Wasia i Ija poszły do fryzjera. Było tam duszno i pach­
niało czymś mdłym. Stary szatniarz, bardzo podobny do dra 
Biełowa, kazał im zdjąć płaszcze. Oddały je do szatni i usiadły 
w poczekalni. U fryzjera działy się rzeczy niezwykle interesu­
jące. W kąciku przy stoliku siedziały dwie kobiety, jedna z nich 
była w białym fartuchu. Małymi obcążkami coś robiła z pal­
cami tej drugiej.

—  A  to po co? — pytała Wasia.
— Głupia. To manicure.
Przed wielkimi lustram i siedziały kobiety: młodsze i star­

sze. Ich pokorne twarze odbijały się w lustrach. Na ramiona 
miały narzucone jakieś prześcieradła. Kręciły się dokoła nich 
inne kobiety, fryzjerki. Niektóre były młode, niektóre starsze 
Szczękały nożyce. Spadały na podłogę pasma włosów jasnych, 
Ciemnych i siwych. U pewnej bruAetki z niezmiernie łagod

nym wyrazem twarzy, która siedziała na fotelu tuż z krańca, 
i brwi i rzęsy były wysmarowane czymś lśniącym. Fryzjerka 
dmuchała na rurki i zaczęła nakręcać na nie włosy owej bru­
netki. Smugi dymu otoczyły głowę. Brunetka mrugała posma­
rowanymi rzęsami i znosiła wszystko cierpliwie.

W sąsiednim pokoju działy się jeszcze dziwniejsze rzeczy. 
Tam na krześle siedziała jakaś kobieta. Na głowie miała jakąś 
całą instalację, do której wiodło co najmniej ze 40 elektrycz­
nych sznurów. Ani ruszyć głową. Kobieta siedziała, pot ście­
kał po jej twarzy, ale ona znosiła wszystko cierpliwie.

— To po co? \
— Głupia. To wieczna ondulacja.

Fryzjerka podeszła do tej kobiety i zaczęła coś majstrować 
dokoła jej głowy, zupełnie tak jak Niedźwiecki przy swojej 
tablicy z elektrycznymi wyłącznikami.

Kobieta, która siedziała przy stoliku, wstała i wymachi­
wała rękami w powietrzu. Wasia aż otworzyła oczy ze zdziwie­
nia, widząc jej różowe i lśniące paznokcie, które wyglądały 
zupełnie jak cukierki. Wstała również i brunetka. Jakże była 
piękna! Małe i śliczne zwoje ułożyły się wzdłuż głowy. Rzęsy 

były czarne i podwinięte do góry, a brwi długie, aż do samych 
skroni, i takie równiutkie i takie okrągłe, jak to nigdy w ży- 
'ciu nie bywa.

Wasia poczuła w swym sercu napływ straszliwej zazdrości. 
Zapragnęła być równie piękna.

— Siadajcie dziewczęta, — powiedziała fryzjerka.
Ija usiadła przed lustrem, a Wasia dała sobie zrobić mani­

cure. Woda w miseczce była gorąca. Manicurzystka, doprowa­
dzając do porządku spracowane paluchy Wasi, dwa razy skale­
czyła ją, — ale Wasia ani drgnęła: inne cierpią, to i ona potrafi.

Wreszcie siadła przed lustrem. —
— Wieczną? — zapytała fryzjerka.
Wasia chciała odpowiedzieć, że tak, ale wtrąciła się Ija.
— Nie mamy czasu na wieczną, za godzinę musimy być 

u siebie. Niech ci tylko ukarbują.
— Ukarbować, szepnęła Wasia.
Dziewczęta — fryzjerki z ochotą pracowały przy nich. Te 

dziewczyny w żołnierskich mundurach wzbudzały sympatię. 
Rozpytywano je skąd one są i dokąd jadą? Rozmowa stała się 
ląólną, n«wet stary szatmarz brał w niej udział. Tylko ta ko- , 
neta z elektrycznymi sznurami na głowie, wyglądająca jak | 
pająk, milczała.

— Brwi także? — zapytała fryzjerka.
Nie zdążyła Wasia odpowiedzieć, gdy fryzjerka zgoliła jej 

brzytwą brwi, pozostawiając jedynie cienkie pasemko.
— Ojej — zawołała Wasia, — czy nie za cienkie?
— Zrobimy szersze.
Wreszcie skończyły się te wszystkie słodkie męczarnie.
Sześć miesięcy gwarancji, — powiedziała fryzjerka, pa­

trząc z zachwytem na ufryzowaną głowę Wasi. Nic się nie bój, 
maleńka. Nie zmyje się, nie zetrze, nie r o z p u ś c i.  Niech ci bę-
dżie na szczęście i na powodzenie.

Wasia i Ija zapłaciły, włożyły swe płaszcze wojskowe i żeg­
nane serdecznymi życzeniami udały się na dworzec kolejowy.

Damłow spacerował po peronie.
— A to co takiego? — zapytał ujrzawszy Wasię.
Na jej białej, nieco piegowatej i dziecinnej twarzyczce, 

czerniały dwa ogromne łuki brwi, niemal że do samych skroni. 
Twarzyczka miała jakiś starczy, jednocześnie żałosny i komi­
czny wyraz.

— W gabinecie kosmetycznym panienki były, co? — za­
pytał Daniłow, widząc loki pod pilotkami i czując zapach wo­
dy kolońskiej.

— Nic nie mam przeciwko lokom, ale te malowidła, to 
trzeba zmyć. Wasia stała na baczność.

— Melduję, że nie dadzą się zmyć, ani wytrzeć.
— Już ja ci odmyję, zobaczysz.
— A zobaczymy, — odpowiedziała Wasia. A ja mówię, że 

się nie zmyją...

Tegoż samego dnia w miejscowym piśmie został w ydru­
kowany artykuł Suprugowa o pociągu D aniłow  r rz ••czytał 
artykuł z zainteresowaniem, chociaż n iek tó re  us tępy  f./dały 
mu się nieco przesadzone, a w wielu miejscach dały s:ę odczu­
wać pewne niedomówienia.

Przeczytał jeszcze raz i roześmiał się. O mało co, a byłby 
nie zauważył najciekawszej rzeczy. Artykuł w gruncie rzeczy 
nie tyle dotyczył pociągu, ile osoby dr Suprugowa „Doktór 
Suprugow opowiedział z jakim entuzjazmem personel -nnitar- 

; nego pociągu na własnych plecach dźwigał ciężką cystę. ę... Dr 
1 Suprugow powiada, że... Dr Sup.rugow pokazuje nam...“

i (Dalszy ciąg nastąpi). ^


